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Naleźytosci i nienaleźytości
przez

Dr. Ludwika Wolskiego.

(Dokończenie.)
Ale nietyiko teurya przemawia pr/.eciw zapa­

trywaniu się ministerstwa, lecz takie i pozyty­
wne prawodawstwu austryaekie. Wszakże obok 
„pospolitej należytośc." (ordentliche Gebiihr) ’) 
istnieje także tak zwany „ e k w i w a l e n t - ,  kto 
ry gminy, kościoły, prebendy, tundacye i inne 
moralne osoby b e z  j a k i e g o k o l w i e k  a k t u  
o b r o t o w e g o  od majątku swego opłacają, a 
który według samejze nazwy swojej i miej? a 
jakie w taryfie należytościowej zajmuje2) jest i;. '■ 
Ko odbrębnym rodzajem należytości od przenie­
sienia. Gwóż ekwiwaiont ten pobiera się od rze- 
ezy !.ieruchomy<li po  d z ’ e s i ę c i o l e t n i e m  
p o s i a d a n i u  t y c h ż e ®) ,  na podstawie warto­
ści, obliczonej według przecięcia czystego w cią­
gu tych lat dochodu4), a to według wyraźnego 
brzmienia ustatoy 5j, nie za co iunego, jak tylko 
„za p o s i a d a n i e * 1 (fur den B eńtz), z a  k a- 
ż d y  d z i e s i ę c i o l e t n i  p e r y o d  p o s i a d a  
fi i a (fur jtde  Dtsiizdauer von 10 Jahrcn  6). Czyż 
potrzeba lepszego dowodu, źe prawodawca zamie­
rzał opodatkować n i e r u c h o m y  m a j ą t e k ,  a 
względnie to , co majątkowi wartość i znaczenie 
nadaje t. j. p o s i a d a n i e ?  U osób zbiorowych, 
w których ręku mąjitek stale zostaje, opodatko­
wano to posiadanie wprost i bezpośrednio; co do 
innych posiadłości, które ciągle z rąk do rąk 
przechodzą, nie pozostawało nic,  jak pobierać 
opłatę przy sposobności każdego aktu przeniesie­
nia, z którego okazuje się i egz-ysteneya unaiątku 
i posiadacz jego i osoby do zapluty ooowiązane. 
Jeżeli zaś rzeczy tak się m ają, to czyi jest coś 
naturalniejszego i więcej racjonalnego, jak że 
wysokość opłaty od t r w a n i a  p o s i a d a n i a  
zależy, czyli innemi słowy, że w razie krótszego 
łab dłuższego posiadania przyzwala się stronie 
większy lub mniejszy opust od normalnej nale- 
iytości ?

Alei — c_ytamy dalej w motywach — należv- 
*ości od rozmaitych przeniesień obciążają także 
rozmaite osoby, a zatem ni“ można twierdzić, 
jakoby opłaty te absorbowały po części realną 
wartość poaiadłości. Gdzież zresztą — pytaią 
mutywa — gdzie racjonalny powód, aby kupi­
ciel realności nabytej przez sprzedającego przed

strony. Przedewszystkiem ośmielimy się zauwa­
żyć, że zdanie, jakoby nalezytość tylko k u p u ­
j ą c e g o  a nawet głównie jego obciążała, jest 
niezgodne z ustawą. Prawda, że w kontraktach 
zwykł najczęściej kupuiący przyjmować tę opłatę 
na siebie, ale według ustawy odpowiadają skar­
bowi rządowemu o b i e  s t r o n y  n i ^ p o d z i e l -  
n i e, bez żadnego większego jednej lub drugiej 
zobowiązania. Istnieje też kilkanaście orzeczeń 
trybunału administracyjnego, wc dług których wy­
bór strony mającej się pociągnąć do zapłaty zależy 
jedynie od swobodnego uznania urzędów skarbo­
wych, tak iż strona przez rząd naciskana pomi­
mo wszelkich kontraktowych zobowiązań nie tyl­
ko musi należytość płacić, ale nie ma nawet pra­
wa domagać się, aby nakaz płatniczy także i in­
nym niepodzielnie obowiązanym doręczono, lub 
aby w doręczonym jej samej nakazie wymieniono 
choćby osoby, które solidarnie z nią skabowi 
odpowiadają 7) Nie jest więc należytość i jej 
wysokość rzeczą dla sprzedającego tak obcą i o- 
bojętną, jak to rząd w swych motywach przed­
stawia.

Po tej wstępnej uwadze wystarczy jedna z 
najprymitywniejszych zasad ekonomji, aby obalić 
całą rozumową podstawę projektu, przeciw któ­
remu walczymy. Ktokolwiek chce kupić jakąś 
posiadłość a nie jest wprost lekkomyślnym, mu­
si obliczyć i zesumować wszystkie wypłaty, które 
go z tego powodu czekają i zastosować je do 
wartości przedmiotu kupić się m ijącego. Jeśli więc 
chcemy nabyć majątek o rzeczywistej wartości 
100.000 złr. a musimy oczekiwać, że z powodu 
kupna wymierzą nam należytość 37* od sta z 25 
procentowym dodatkiem t. j. w przybliżeniu 4.200 
złr., natenczas możemy zapłacić właścicielowi ty­
tułem ceny kupna tylko 95.800 złr. Owóż jeśli 
majątek za tę cenę kupimy a następnie po nie­
jakim czasie jesteśmy zmuszeni go sprzedać i 
jeśli wartość posiadłości została ta sama, naten­
czas nowy nabywca, gdyby go za to ponowne 
kupno także należytość 4.20U złr. czekała, nie 
może wypłacić nam sposobem ceny kupna wię­
cej mż 95.800 złr.; ponieważ zaś majątek kosz­
tował nas 100.000 złr., p r z e t o  p o n o s i m y  
n a  i n t e r e s i e  w e d ł u g  w s z e l k i c h  r e g u ł  
m a t e m a t y k i  4 . 2 0 0  z ł r .  c z y s t e j  s t r a t y .  
Jeżeli natomiast z powodu krótkości naszego po­
siadania następne kupno ma prawo do opustu, 
jeśli np. od kupna tego zamiast 3 7/2 tylko 1 od 
sta trzeba będzie zapłacić, natenczas z różnicy

rakiem, pł~ U  Bwaiej ią  należytość od i»j, kaórąby-t-ty lko my (sprzedający właściciele) korzystamy .
podobnych zresztą stosunkach musiał uiścić 

iftedy, gdyby rzecz od więcej niż dziesięciu lat 
w posiwianiu sprzedającego zostawała ?

Jesteśmy rzeczywiście w kłopocie, jak odpo­
wiedzieć na taki zarzut od takiej pochodzący

7) Wyra* użyty w ustawie a 13 grudnia 1862. 
Nr. 89 dz. ust. p. (poz. tar 106, uwaga 3).

*) Poz. tar. 106 B. C.
3). Patrz w miejscu ur uwadze *) wskazanemu
ł ) Rozporządzenie z 3 maja 1850. Nr. 181, dz 

ust. p. (ustęp I, 1).
5) Patent z 9 lutego 1850 (poz. tar. 106 B. e),

której treść prosimy sprawdzić ni u w bałamutnem 
wydaniu ministeryalnem z r, 1863, ani też w wra- 
dliwyuh lub niedokładnych prywatnych wydaniach, 
lecz w samymże dzienniku ustaw państwa (Nr. 50 
t  r. 1850).

®) Patrz drngi z początku ustęp poz. tar. 106, 
ustawą z 13 grudnia 1862 zmienionej.

otrzymamy wyższą cenę kupna, niżbyśmy byli 
bez opustu otrzymali i strata nasza nierównie 
będzie mniejszą.

T u  a m e  g d z i e i n d z i e j  l o ż y  u z a s a ­
d n i  o n i e  t a k  z w a n e g o  o p u s t u  n a l e ż y -  
t o ś c i o w e g o ,  czyli raczej systemu, według któ­
rego wysokość należytości ma zależyć od czasu 
trwania posiadania. Prawodawca nie kierował się 
wcale jakąś mdłą czułostkowością, jakiemiś nie- 
usadnionemi „względami słuszności“. Nie zapro­
wadził od opustu niejmfo z łaski, lecz w zasto­
sowaniu zdrowych zasad ekonomji politycznej. 
Kto opodatkowuje kapitał, tern samem go zmniej­
sza, musi więc —  jeśli nie chce maiątku na­
rodowego uszczuplić — urządzić opodatkowanie

7) Patrz orzeczenia trybunału administracyjnego z
11. października 1877, 9 lipea 1878, 18 lutego 
1879, 3 listopada 1880 (zbiór Budwińskiego Nr. 
134. 300. 425. 909) i wiele innych.

tak, aby na tym majątku przynajmniej trwałe 
nie pozostały szczerby rnusi przeto w danym 
razie dozwoiić, a b y  n a l e ż y t o ś ć  od n a b y ­
c i a  p o s i a d ł o ś ^  z a p ł a c o n a  m o g ł a  b y ć  
ś c i ą g n i ę t a  z r e n t y ,  z d o c h o d ó w  t e j ż e  
p o s i a d ł o ś c i .  Owóż operacja ta może nastąpić 
t y l k o  s t o p n i o w o  w ciągu pewnego szeregu 
lat, zaczem przy poyadaniu, dla którego krótko­
ści rezultat albo zgoła nie mógł albo tylko w czę- 
śei mógł być dopięty, stosunkowy opust jest n a j ­
r a c j o n a l n i e j  s zr  ^w ś w i e c i e  i ze stanowi­
ska ekonomji polityi hej w p i  os t k o n i e c z n ą  
instytucją.

Ależ — powiada ;ząd a za nim komisja — 
austryacki opust nnleżytościowy jest u n i k a t e m ,  
nie istnieje nigdzie,, jak tylko u nas... I cóż z 
tego? jeśli tak jest. to tern zaszczytniej dla nas, 
tem gorzej dla innych. Czyż tylko wtedy mamy 
w.erzyć w swój rozum, jeśli wstępujemy w obce  
ślady? czy, j śli udało się nam stworzyć samo­
istnie coś rozsądnego i dla nas stosownego, ma­
my to skasować dla tego, iż dotąd nikt nas nie 
naśladował ?

Przyznajemy z całą szczerością, że prócz au- 
stryuckiego, znamy jedno tylko zagraniczne pra­
wodawstwo fiskalne: francuską loi sur 1'enregi- 
strement, która była pierwszą w Europie w tym 
kierunku ustawą i dla wszystkich innych stała 
się wzorem. I cóz z tego , że Francya nie ubo­
żeje , chociaż olbrzymie i zawsze jednakowe na­
leżytości od przeniesienia (droit de m utaihn) 
kapitał jej narodowy ustawicznie nadszarpują? 
Szczęśliwy ten lud umie wytwarzać ciągle tyle 
kapitału , że i szczerby na narzędziu swej pracy 
wyrówna i nowe wciąż narzędzia przysposabia. 
A m y? Ozy przebolelibyśmy miliardy przez Fran- 
cyę zapłacone? czy nawet próbowałby ktoś od 
nas je ściągnąć? Zniesienie opustu nie zrujnowa­
łoby nas wprawdzie odrazu i doszczętnie, jakby 
nas zrujnowała francuska kontrybucya, ale przy­
spieszyłoby proces stopniowego ubożenia, trawi­
ło ciągle i umniejszało kapitał narodowy, de- 
precyonowało majątki, zmniejszyło kredyt hipo­
teczny, który musi liczyć się nietyiko z intabu- 
lowanemi długam i, ale także z przyszłemi nale- 
żytościam i przysługującem im prawem pier­
wszeństwa.

A zatem — przyjąwszy niegdyś główną myśl 
i system francuskiego na tem polu prawodaw­
stwa z większą częścią srogich jego i uczucie lu­
dności obrażających Bad, nie usuwajmy z usta­
ję/ 'tego, co ową srogość zmniejsza i przynaj­
mniej po części może nas z nią pojednać. Nie 
znośmy w epoce konstytucyjnej tych ulg, które 
nawet absolutnym bachowskim rządom wydawały 
się dla ludności niezbędnemu Czyż nie byłoby 
rzeczą dziwną, aby przy przewadze żywiołów 
k o n s e r w a t y w n y c h  wyłoniła się ustaw a, 
przeciwna wprost zasadom konserwatywnym, po­
legającym nie na czem innem , jak właśnie na 
tom , aby un.kać raptownych zmian i nie obra­
żać uczucia ludnośi i przez reformy, których ko­
nieczność nie została pierwej powszechnie uznaną?

Powiada rząd , że opust należytościowy jest 
„premią** za szybkie w posiadaniu zmiany, że 
tera samem działa szkodliwie na dłuższe utrzy­
manie się majątków w jednem ręku i że dla tej 
przyczyny nie można go ze stanowiska politycz­
nego i ekonomicznego pochwalić. Owóż sądzimy, 
że tak zwany chłopaki rozum z trudnością da 
się przekonać. aby zapłata jakiejkolwiek— choć­
by mniejszej — należytości była „premią**. Wi­

dok , że się dostanie nie dwadzieścia p ięć, lecz 
tylko dziesięć kijów , może być wprawdzie wiel­
ce pocieszającym, lecz nie będzie taką ponętą, 
aby ktoś dobrowolnie kładł się na kobierzec. 
Mniej wygórowana należytość nie będzie wpra­
wdzie tyle od kupna i sprzedaży odstraszać, ileby 
odstraszała opłata dwa lub trzy razy większa, 
lecz nikt dla niej nie sprzeda majątku, jeśli nie 
widzi w tem swojej korzyści, lub jeśli go sto­
sunki do sprzedaży nie zmuszają. Jeżeli zaś ta­
kie stosunki z a c h o d z ą ,  a sprzedaż przez wiel­
kie należytości utrudniona lub tylko ze stratą 
może nastąpili, to sama ta okoliczność wystar­
czy. aby projekt stanowczo potępić.

I my jesteśmy za tem. aby własność, ile mo 
żności nie nadto szybko z rąk do rąk przecho­
dziła , ale przyczyny zbyt częstych zmian gdzie­
indziej upatrujemy. Przyczynami temi są . próż­
niactwo , niedołęztwo, lekkomyślność , marnotra­
wstwo. Biedny opust nic temu nie w in ien : 
zniesienie jego nie nauczy nikogo być pracowi­
tym, oględnym, dzielnym, oszczędnym. Znieśmy 
opust, a lekarstwo tak będzie skuteczne, ż e , 
jak w owej bajce, wraz z chorobą i chorego za­
bije. Nie, chory zmarnieje, a choroba zostanie...

Poseł dr. Aloizy R y b i c k i ,  zastępca członka 
Wydziału krajowego, wybrany przez kuryę miast, 
objął urzędowanie w Wydziale w zastępstwie dra 
S m o l k i .

0  ostatniem posiedzeniu Koła polskiego (z 9 
b. m.) telegrafują do Gtaz. Nar. oprócz tych 
wiadomości, które mieliśmy we wczorajszej ko­
respondencji wiedeńskiej — że poseł Zacharye- 
wicz przemawiał za ponownem podjęciem spra­
wy budowy domu karnego we Lwowie. Na na- 
stępnem posiedzeniu ma koło obradować nad 
sprawą stanu wyjątkowego, przyezem ks. Czar­
toryski wniesie w Kole wniosek odrębny przeciw 
zdaniu czterech kolegów z komisji parlamentar­
nej i z wykonawczego komitetu pruwicy. Ks. 
Czartoryski głosował w kimisyi dla stanu wyjąt­
kowego zarówno przeciw wnioskowi większości , 
jak i mniejszości (patrz niżej).

Spraw a stanu wyjątkowego.

Wiedeń,, 10 lutego.
( t f )  Obrady komisy i dla sprawy stanu wyją­

tkowego są już ukończone. Z przebiegu ich nic 
prawie, a z pewnością nic. nowego nie doszło do 
wiadomości publicznej. Wywód rządowy, uzasa­
dniający zaprowad senie stanu wyjątkowego, po­
wołuje się głównie na fakta dokonanych dwóch 
morderstw—na kolportowanie anarchicznych pism, 
które mają znacznie większy odbyt od pism so­
cjalistycznych barwy umiarkowanej ( Z u k m f t  
6000 esemplarzy — a Wahrheit tylko 600) — i 
na liczne objawy, silnej w Wiedniu anarchicznej 
agitacji. Z prawicy brali udział w dyskusyi prze­
ważnie w jsoko- konserwatywni, zaś P o l a c y  i 
C z e s i  z a c h o w a l i  s i ę  p r a w i e  z u p e ł n i e  
b i e r n i e  prócz Grocholskiego. Który kładł nacisk 
na to, że o s o b i s t o ś ć  p r e z y d e n t a  m i n i ­
s t r ó w  ręczy za umiarkowane wykonanie nad­

zwyczajnych pełnomucnictw, jakie rząd ma uzy­
skać, i za to, iż nie będą one wyzyskane w ce­
lach partyjnych, z socjalizmem i anarchizmem 
me nających nic wspólnego Hr. Ta f f e d a ł s a m 
pod tym względem zapewnienia bardzo stanowe/e. 
i ibowiązujące. Czy większość komisyi dobrze 
zrobiła, że poprzestała na tych zapewnieniach i 
przyjęła je dn swej uchwały tyko jako „zważy­
wszy “ zaahasi, starać się o wcielenie ich do 
rozporządzenia — wątpię bardzo. Zdąje gni 
się bowiem, że mgay w tanich sprawach ostro­
żność nie zawadzi. Sprawa przyj izie na porządek 
dzienny pełnej Izby we czwart-k. Rozprawy za­
pewne nie będą bardzo ciekawe, zwłaszcza że 
materyał L ityczny jest bardzo mały. Podstawą 
rozpiaw będą następujące wnioski większości i 
mniejszości komisyi:

jększość K»misyi odnośnie do pierwszego 
rozpi-ządzenia (ograniczenie praw konstytucyj­
nych) stawia następujący wnioSbk

„Zważywszy, ii  rzeczywiście pojawiły się kno­
wania dążące do zbrodni stanu, zagraża.ąci bez­
pieczeństwu osobistemu; zważywszy dalei, iż 
rząd w rozporządzeniu swem ściśle trzymał się 
gianic ustawy; zważywszy wreszcie, iż Tzba po­
selska przyjmuje do wiadomości oświadczenia 
rządu, że tych p r a w  s w y c h  u ż y j e  t y l k o  
n a  z w a l c z e u h ?  a n a r c h i s t y c z n y c h  d ą ­
ż e ń  a z n i e s i e  r o z p o r z ą d z e n i e  s k o r o  
tylko p r z y c z y n y  u s t a n ą  — uznaje Izba po­
selska rozporządzenie gabinetu z 30 stycznia 
18a4 L. 14 Dz. roz. pań za uzasadnione.1*

Wniosek mniejszości zaś b rzm i: „Izba posel­
ska oświadcza, iż rozporządzenie gabinetu z 30 
stycznia 18S4 r. L. 15. Dz ust. pań. o ile ona 
zawiesza artykuły 12 i 13 ustawy zasadniczej o 
powszechnych prawach obywateli państwa z 21 
grudnia lhu7  r. L. 142 Dz. roz. pań. i artyku­
ły 8, 9 i 10 tejże ustawy zasadniczej rozciąga 
bez ograniczenia na przypadki knowań dążących 
do zdrady głównej lub zagrożenia bezpietzei twa 
osobistego, uważa za n i e u z a s a d n i o n e " .

Wniosek większości odnośnie do rozporządze­
nia o sądach przysięgłych b r z m i .

„Wysuka Izba raczy uchwalić : Rozporządze­
nie gabinetu z 30 stycznia 1884 r. Dz. roz. pań­
stwa L, 16, odnoszące się do zawieszenia sądów 
przysięgłych w okręgach sądowych Wiednia 
i Korneuburga przyjmuje się do wiadomości

Uchwała mnmjszości jest następująca: „Wzy­
wa się* nsąd, aby rozporządzenie z SO stycznia 
1884 r Dz. roz. pań. L. 16 odnoszące się do 
działalności .ącńjw przysięgłych w ńliwodach są­
dowych Wiednia i Korneuburga natychmiast 
zniósł".

Sprawozdawcą większości jest T o n k 1 i, mniej­
szości K o p p.

W  i  bfl< H. 11  lu tego  
31 Wnioski komisji dla sprawy stanu wyją 

kowego ą  już znane. Uchwała większości Kom 
syi aprobuje stan wyjątkowy, ale uie puremei 
et simplement, lecz a umotywowaniem, w Którei 
zachodzi ważny ustęp, z o b o w i ą z u j ą c y  r zą  
d o  d o t r z y m a n i a  p r z y r z e c z e n i a  daneg 
w osw>adczenio, że skorzysta z stanu wyjątki 
wtgo jedynie do stłumienia teraźniejszych agiti 
cyj anarchistycznych i ż< natychmiast przywró 
zwykły konstytucyjny stan rzeczy, gdy cel ó 
będzie dopięty. W ten sposób stało się ponieką 
zadość temu, czego i Nowa Reforma żądała w a 
tykule wstępnym N. 34; a nadmieniamy, i*  je

Narcyza Żmichowska
przez

F e l i c j ę  B o b e r s k ą .

(Dalszy eiąg.)
Większej trochę wartości są prozaiczne utwory Ga- 

bryeli o treści wziętej ze świata ludowego: „Duńko z Ja-
wurn“ i „Prządki**, s.,czególniej ostatnie, gdzie zamieściła 
ładne pieśni i bajki śpiewane i opowiadane wśród wieczor­
nicy roboczej Danko z Jawuru zaś, to syn wieśniaczy, bę- 
aący wzorem szlachetności, który żyje w początku XIV w>eku. 
Tło historyczne, charakterystyka czasu, me istnieje tu wcale, 
.iniona tylko króla Władysława, królewicza Kazimierza prze­
noszą nas w ową epokę. Powieść jest gorącą ludu obroną, 
protestem przeciw jego uciskowi. Gabryela przypisała ją 
„małemu siostrzeńcowi** i tak uważana, jako powiastka dla 
młodzieży, praca tu zyskuje, prostota jej formy i obrobienie 
oapowiada celowi.

Wszystko to dopiero.jakoby próby w stępna Pierwszym 
utworem i natchnionym i artystycznie w śliczną ujętym for­
mę jest poezya należąca do najpiękniejszych lirycznych utwo- 
rńw naszej literatury: „Czemu mi smutno**. Zbytecznem by­
łoby ja powtarzać, gdyż powszechnie jest znaną, wszyscy 
odczuliśmy w niej to, co czystą duszę dziewiczą zasmucić 
może wśród łez i sieroctwa i błędów tej ziemi, odczuliśmy 
jaK ta mężna, na Boga zdana ausza, poanosi się nad cier­
pienia i żałoby osobiste, a przecież wyznaje, że jej smutno:

— — — „bo dziś ja K O  cnotę 
W serce brać trzeba smutek i tęsknotę,
I Bóg sam duszę dał mi do nich zdolną —
A chyba w sądu godzinę okrutną
Ja powiem Bogu, czemu byłam smutną,
Bo ludziom mówić nie wolno 1“

Smutno szlachetnej wśród niedoli i srogiego ucisku oj­
czyzny, wśród bólu milionów ..  na ten smutek pożalić się 
wrogi nie dozwolą, ale wyzuć się zeń , żyć tem tylko, co
własne, nie godzi się Polce, to też przed sądem bożym ze
smutkiem nad niesprawiedliwą, a ciężką krzywdą narodu, 
ufnie stanic jej dusza !

W innej poezji z teg0 pierwszego okiesn literackiej 
dsiałaluości Narcyzy, w wierszu zatytułowanym : , W imienni­
ku autorka nie chce szczęścia :

„— — — dziś w ludzkiej mowie,
W esołość, zbytek, szczęściem się zowie.
A. ^ , jak ludzkie rozsiane plenaie,
Ciężka tęsknota padła na ziemię,
Gdzie serca biją — to w żalu czucie,
Gdzie pieśni słyehac, to w smutnej nucie,
Gdzie dłoń młodzieńcza, to brzęk łańcucha,
Gdzie słowo śm ielsze, to szpieg co słucha.
Gdzie się syn młody krajowi rodzi,
To matka płaczem zawodzi.
Gdzie nawet z Bogiem modlitwa cicha,
Tam myśl, co skarży, tam pierś co wzdycha!

Ja nie chcę szczęścia! mnie dziś ubogiej,
Gdyby los złotem rzucił pod pod nogi,
Gdyby możnością dla mnie się stały 
Wschodnich powieści czcze ideały,
I gdyby droższe nad wszystkie skarby 
Piękność i sztuka — myśli osnowę 
Zaczarowały w tęczowe farbyf*^
W dźwięki muzyki k w arcydzieł mnóstwo,
W talentu świętość, w geniuszu bóstw o,
W nęcącą sławnych ludzi rozmowę:
I gdybym wszystko odrazu miała,
Co kupiec i co artysta r o i ,
Lecz w obcej ziemi — jabym wolała,
Tak cierpieć tutaj jak bracia moi.

A kiedy szczęścia nie chcę cudzego,
To i mądrości nie żądam cudzej,
Rozum, nauki — co mi do tego?
Ja kochać pragnę więcej niż drudzy.

Kochać — bo m iłość, to mądrość boża,
To prawda wieków, to niebios zorza,
Co równym światła promieniem św ieci,
Na silnych mędrców, na słabe dzieci.
Tylko, że jak chciał symbol natu ry ,

Mądrość i słońce jaśnieją z góry.
A słońce musi na ziemi łuno 
Rzucić swój czysty, swój promień zło ty; 
Mądrość być musi w serca wsączoną 
By stworzyć objaw ciepła i cnoty.

Tak ja widziałam — o h ! często w życiu, 
Że mądrość mędrców — słońce co świeci, 
Ale nie grzeje, a mądrość dzieci,
To słońce w swojem odbiciu.

Wolę być dzieckiem między drobnemi,
Wolę być ciepłem ziarnem w mej ziemi,
Niż gdzie daleko, choćby wyBoko,
Choćby przy słońcu, martwą opoką

Już więc z tęsknot i rojeń pierwszej młodości wy­
dobył się duch jasny a s ilny . co w pracy dla d rug ich , 
w pracy bez rozgłosu, byle miłosnej a pożytecznej, znaj­
dzie ukojenie i szczęście. Lecz na drodze życia nieraz to 
serce wysokie ból zakrwawi — to też w poezyi z nadpisem 
„Na nagrobku w Bąkowej**, nagrobku młodej, szczęśliwej 
niedawno żony i m atki, mniema poetka, iż lepiej w gro­
bie, niż nad grobem, lepiej złożonej tu zmarłej, ii „od 
wszystkiego sama odbiegła, a nic nie odbiegło od mej“.

I znowu uciszają smutek poezya i młodość i wola 
działania dobrego i w wierszu „Niepewność** mówi poetka:

^Ludzie, ludzie, czy nie wiecie 
Że jest szczęście na tym świecie ,
Patrzyć w niebo, gonić okiem ,
Za gwiazdeczką, za obłokiem,
Słuchać p ieśn i, którą śpiewa,
Naszej duszy duch przyrody 
W głosie ptasząt, w dźwięku wody,
W szeleszczących listkach drzewa,
1 nawzajem wysnuć z siebie 
Pieśń piękniejszą, pieśń marzenia,
0  aniołach i o niebie,
1 w szlachetne uderzenia,
Wybić wszystkie serca bicia,
I  żyć pełnią awegc życia.

Mieć za sobą lat niewiele,
Mieć przed sobą szczęścia w ieki,
W sobie duszę, która śm iele,
Dąży w przyszłość, w kraj daleki,
W kraj z pięknością i swobodą. —
S nem , m iłnści, czucia, w iary,
Kochać, wierzyć, czuć bez miary,
Być kochaną — umrzeć młodą —
L adzie, ludzie, wy nie wiecie,
Że to szczęściem jest na świecie.

Wiersz ten kończy pierwsze zbiorowe wydanie pism 
Narcyzy pod n rz w ą : „Wolne cbwhe Gabrydi*. Wyszło 
w Poznaniu w roku 1848 i zawierało Dra/toczone tu jej 
prace prozą i wierszem, z wyjątkiem: „Dunka z Jawuru**. 
„Lilii** i „Wyjątków z podróży kobiety“ drukowanych w pi­
smach czasowych, a z dodatkiem kilku pomniejszych, peł­
nych uczucia, poezyi i obrazka prozą pn. Uapricio ■*. W tym 
ostatnim, po raz pierwszy, odzywa się w Gabryeli nieznana 
dotąd struna: ironii i szyderstwa. Opowiada autorka, iż je ­
den szanowny i uczony człowiek skarżył się przed nią na 
zbytek poważnych rozpraw we wszystkich pismach i prosił 
ją, s.ale to wyraźnie prosił**, aby coś mniej rozumnego na­
pisała Zdało się to zrazu bardzo łalwem zadaniem i Nar­
cyza obiecała je dokonać. Gdy jednak przyszło do wyboru 
przedmiotu, powstała wątpliwość |  co rozumem, a co nie 
rozumem i jak brai tu określenie : światowo, czy ewungie- 
licznie, według opinii ogólnej, czy własnbgo przekonania, 
kosztem żartu, czy smutnej prawdy. Wniosła więc pod roz- 
niór tę kwestyę w gronku dobrych znajomych, z których 
każda inny temat starała się podać Dowcipniejszym od in­
nych był wykład filozoficzny, terminologia Heglowska, o obie- 
dzie i szukanie właściwej syntezy pomiędzy pudmiutowym 
głodem a podmiotow cmi potrawy, co oboje konieczne, aby 
zjeść objad. Wykładająca tę rzecz, nie umie rozstrzygnąć, 
czy syntezą jest gryzienie, czy połykanie — ale najpierw 
chciałaby, żeby wszyscy obiadować mogli.

(C. d. n .)
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to polskich członków komisji zasługą, iż rząd 
zdał w mej w formie stanowczej owo oświadcze­
nie, i że je pomieszczono w motywach uchwały. 
Nie można było objąć ograniczenia rozporządzeń 
wyjątkowych co do celu i czasu samąż uchwałą, 
lecz trzeba było ująć to ograniczenie w formę 
motywów, albowiem co najmniej sporną jest rze­
czą czy Bada państwa ma prawo uchwalać ja- 
kiebądź zmiany w wydanych przez rząd rozpo­
rządzeniach wykonawczych. Paragraf 11 ustawy 
z dnia 5 maja r. 1869 m ów i: „Ministerstwo,
wydawszy rozporządzenia wyjątkowe, powinnc 
zdać z nich Badzie państwa sprawę, przytacza­
jąc pobudki swe i zasięgnąć uchwały Bady pań­
stwa.- Jest tu więc mowa tylko o zdaniu sprawy 
z zarządzeń wyjątkowych, nie zaś o projekcie 
rządowym, któryby uledz mógł zmianom; ztąd 
też uchwała Bady państwa nie może wypowia­
dać, że przyjmuje część zarządzeń, a część od­
rzuca, lecz może tylko całość tych zarządzeń albo 
przyjąć albo odrzucić. Gdyby Bada państwa od­
rzuciła zarządzenia, wtedy nie straciłyby one by­
najmniej swojej mocy obowiązującej, lecz rząd 
stanąłby wobec alternatywy albo padać się do 
dymisyi, albo rozwiązać Izbę poselską i odwołać 
się do Izby nowo wybranej.

Inaczej pojmuje ten paragraf lewica, ta sama 
lewica, która stworzyła ustawę z r. 1869. Wo­
tum mniejszości komisyjnej, t. j. właśnie lewica, 
nie zadowala się motywami uchwały większości, 
lecz chce ograniczenia zarządzeń wyjątkowych 
w samejże uchwale, nie chcąc polegać wyłącznie 
na oświadczeniu prezesa gabinetu, że pojmuje 
zarządzenia wyjątkowe tylko jako środek przeciw 
agitacjom anarchistycznym, i jako środek słnżą- 
cy rządowi tylko do pewnego, acz dziś nieprze­
widzianego jeszcze czasu.

Tyle o zarządzeniach wyjątkowych co do za­
wieszenia praw obywatelskich. Inaczej jest z za­
wieszeniem działalności sądów przysięgłych. Tu 
ustawa z dnia 23 maja r. 1873 wyraźnie powia­
da, że Badzie państwa wolno zażądać cofnięcia 
rozporządzenia, tak że rząd mns. znow przywró­
cić działalność sądów przysięgłych, chociażby tyl­
ko jedna z obu Izo tego zażądała. Pod względem 
sądów przysięgłych przeto lewica znów wnosząc 
wotum przeciwne uchwale większości komisyjnej, 
która zatwierdza rozporządzenie rządowe, ma za 
sobą całkiem jasne brzmienie ustawy.

Nie zapuszczamy się na razie w ocenę kwe- 
styi, czy stan wyjątkowy w ogóle jest potrzebny. 
O tern rozwodzić się dziś nam me wypada, bo 
nie znamy jeszcze pobudek, które nakłonMy rząd 
do wydania rozporządzeń wyjątkowych; poznamy 
je pewnie w czwartek, gdy drukowane sprawo­
zdania większości i mniejszości komisyjne; będą 
ogłoszone na jawnem posiedzenin Izby poselskiej. 
Tyle tylko zaznaczamy, że w zasadzie zarówno 
większość jak mniejszość uznały potrzeoę stanu 
wyjątkowego.

Nie możemy zakończyć listu bez wyrazu uzna­
nia dla polskich członków komisyi, którzy mają 
wspomnianą już powyżej zasługę. Jest to zasługa 
nie na teraz tylko, lecz i na przyszłość; albo­
wiem ustawa z dnia a maja r. i6t>9 po raz pierw­
szy obecnie jest zastosowana, a sposób pierwsze­
go zastosowania, ograniczenie go co do celu i co 
do czasu, stanowić będzie korzystny dla Bwobód 
oby watelsaich precedens na przyszłość.

S p ra w y gmin i powiatów.
( H sprawie uwolnienia gmin od obowiązków 

ściągania podatków).

Z  tr n d  D n i e s t r u ,  8 lutego.
Lraeeta Narodtfwa z dnia 6 6. m. donosi, iż 

kilka wydziałów powiatowych wniosło petycye 
do Koła polskiego w Wiedniu, o uwolnienie 
zwierzchności gminnych od obowiązku ściągania 
podatków.

Najwidoczniej wspomnianym wydziałom nie 
wiadomo, iż r  myśl obowiązujących ustaw, zwierz­
chności gminne nie mogą być zmuszone do 
pełnienia tej czynności. Orzekł to wyraźnie try­
bunał administracyjny uchwałą z dnia 14 marca 
r. z. 1 577. Nie potrzeba tu przeto żadnych pe- 
tycyj, gdyż każda gmina, może zrzucić ze siebie 
narzucony jej wbrew ustawom, ciężar ściągania 
podatków. Zamiast wysyłania petycyj, odpowie­
dniejszym w tym razie było proste rozpisanie 
okólnika, z odpowiedniem pouczeniem, do wszy­
stkich gmin odnośnego powiatu. Kiedy jednak 
wspomnione petycye znalazły się już w rękach 
Koła polskiego, bardzo pożądanemby było, by 
Kolo przychylnie raczyło je załatwić i wyjednało 
u rządu rozporządzenie zm.emająoe e t offo tera­
źniejszy system ściągania podatków. Tymczasem, 
według wymienionego na czele doniesienia Gaze­
ty  Narodowej miano podnieść w Kole zarzut, iż 
uwolnienie zwierzchności gmin od tego obowiąz­
ku nie byłoby korzystnem dla kraju, gdyż pocią­
gnęłoby za sobą potrzebę powiększenia liczby 
urzędników podatkowych, co znów spowodowa­
łoby podniesienie podatków bezpośrednich,

Zarzut ten byłby bardzo poważnym, gdyby nie 
to, że ludność nasza wiejska, a po części i mało­
miejska i tak p'!Kb bajeczne Bumy za ściąganie 
podatków. Gdy bowiem zwierzchności gminne 
nie są w stanie przeprowadzać tej czynności, po­
wierzają ją pisarzom gintnnym, którzy odbierają 
podatek za opłatą, śuągauą wprost od kontrybu- 
entów. Oplata ta wynosi zazwyczaj 10 centów 
od jednej książeczki podatkowej i jednorazowego 
uiszczenia, bez względu na wysokość naieżytości 
i na to, czy ona w całości, lub części msz 
czoną zostaje, im przeto kontrybuent jest uboż­
szym i im trudniej mu podatek uiścić, tern wię­
cej za pobór jego stosunkowo opłaca. Nie dosyć 
tego — ponieważ w tabelach podatkowych jeden 
i ten sam kontrybuent miewa po kilka pozycyj, 
pisarz obdarza go kilkoma książeczkami i od ka­
żdej z osobna płacić sobie każe.

W najlepszym razie płaci podatkuiący od je- 
dnei książeczki po 20 centów rocznie. Przypusz­
czając, że na sześć tysięcy naszych gmin, w pię­
ciu tysiącach powyższa opłata pobieraną bywa, to 
gdy liczyć można na gminę w p r z e c i ę c i u  po 
czterysta asiązec tek, mamy icb wszystkich w kra­
ju dwa miliony, a gdy jedna po 2u centów ro­
cznie kraztńie, płacą kontrybuenci za ściąganie 
podatków o ś m s e t  t y s i ę c y  złr. co roku.

Tyle wynosi j a w n i e  i l e g a l n i e ,  bo na 
podstawie obopólnej ugody pobierana opłata. — 
Któż zaś policzyć zdoła, ile rocznie kosztują po­
pełniane przy poborze nadużycia? Wszak zdarza

się nierzadko, że pisarz, korzystając z analfabe- 
tyezności kontrybuenta, wpisuje mu w książecz­
kę rzeczywiście należącą się kwotę n i ż s z ą  a 
ściąga odeń wy ż s z ą .  A co się wybiera tytułem 
egzekutnego, o którem nic nie wiedzą ck. kasy, 
a ile zwrotów nadpłaconych podatków znika nie 
wiadomo jak i kiedy — tego żaden rachmistrz 
obliczyć nie potrafi. Gdyby kto ttj sztuki doka- 
zał, dodał jeszcze do tego koszta sporów sądowych, do 
których częstokroć przychodzi z racyi ściągania 
przez gminy podatków, to przekonany jestem, iż 
okazałoby się, że ściąganie to, nie ośraset ty­
sięcy, ale z jaki m i l i o n  złr. rocznie kraj kosz­
tuje, nie licząc szkód moralnych, jakie gospodar­
ka taKa za sobą pociąga.

Tymczasem, gdyby w każdym powiecie przy­
jąć jednego, lub dwóch nowych poborców poda­
tkowych, to ci mogliby ściągać wprost od kon- 
trybuentów podatki, a koszt utrzymania ich byłby 
daleko mniejszym. I tak, gdyby w każdym po­
wiecie ustanowiono dwóch takich poborców, czyli 
w całym kraju 144, to utrzymanie ich wyniosło­
by 192.800 złr. licząc na jednego po 1200 złr. 
i na koszta podróży dla wszystkich razem dwa­
dzieścia tysięcy złr. rocznie. Pomijając więc in­
ne dogodności, kosztowałby pobur podatków bez­
względnie p i ę ć  r a z y  mn i e j ,  odnośnie zaś do 
kraju jeszcze mniej, niż pięć razy, goyż owych 
192.800 złr. obciążyłoby przecież budżet p a ń ­
s t w o w y  a n i e  k r a j o w y .

Możnaby się obawiać, iż wieśniacy, odnosząc 
podatki wprost do kasy, traciliby wiele pieniędzy 
na podróże. Otóż obawa ta, zdaniem naszem, jest 
całkiem płonną, gdyż każdy wieśniak kilkanaście 
razy do roku odwiedza miasteczko powiatowe, 
osobnoby więc z podatkami z pewnością chodzić 
nie potrzebował. Zresztą i na to jest rada: mo­
żna podzielić powiaty na okręgi poborcze, kilka 
sąsiednich gmin obejmujące, któreby poborcy 
w pewnych oznaczonych dniach objeżdżali i w 
centralnych ich punktach odbierali podatek.

Koło polskie powinno gorliwie zająć się tą 
sprawą, a rząd we własnym interesie uwolnić 
gminy od ściągania podatków, gdyż jeżeli tera- 
źnieisza gospodarka dalej potrwa, to może przyjść 
do tego, że żaden wieśniak nie będzie wstanie 
zapłacić podatku.

Przegląd polityczny.

K r a k ó w , 12 lutego

Sprawa stanu wyjątkowego dominuje dzisiaj 
stanowczo nad wszelkiemi sprawami wewnętrzne- 
mi monarchii. Zamieszczamy powyżej dwie w tym 
przedmiocie korespondencye z Wiednia, wyraża­
jące odmienne zapatrywania. Co do istoty rzeczy 
przychylalibyśmy się więcej do zapatrywań kore­
spondenta pierwszego, który wolałby, ażeby ogra­
niczenie stanu wyjątkowego co do celu i czasu 
mogło było wejść nie w motywa ale w uchwałę. 
Zdaje nam się bowiem, że można mieć najwięk- 
Bze zaufanie do rządu, a jednak zastrzedz się 
bardziej stanowczo. W czasie stanu wyjątkowego 
może się rząd zmienić, a wtedy o s o b i s t e  gwa- 
rancyj tracą podstawę. Nie przeczymy jednak, 
że formalne trudności według naszego korespon­
denta były tak wielkie, a spór kompetencyjny 
byłby teraz wobec nagłości sprawy tak bardzo 
nie na czasie, iż ten wzgląd mógł wpłynąć sta­
nowczo na postanowienie większości.

W s p o r z e  k o ś c i e l n y m  w P r u s i e c h  
osoba i stanowisko kardynała L e d ó c h o w s k i e -  
g o jeszcze ciągle główne zajmuje miejsce nietylko 
w dziennikarstwie, ale głównie w parlamencie, 
gdzie minister Gossler wyraźnie powiedział, iż 
ministerstwo pruskie pod żadnym warunkiem nie 
zaproponuje koronie jego nłaskawienia. Nordd. 
Allg Ztg.. wspierając m inistra, umieściła długi 
artykuł na wstępie, w którym wywodzi, dla cze­
go to ku kąrdynnłowi Ledóchowskiemn taka nie­
chęć panuje. Przyczyna tego jest głównie ta oko­
liczność, że go całe Poznańskie uważa dotąd cią­
gle za prymasa Polski. Na to odpisuje Kurycr 
Poznański :

,W  kościelnej hierarchii arcybiskup gnieźnień­
ski i poznański uznany jest spadkobiercą dawniej­
szej godności historycznej prymasów polskich, 
i mimo że Pina VI tytułu prymasów Królestwa 
Polskiego udzielił arcybiskupom warszawskim, mi­
mo że ks. arcybiskup Woronicz ten tytuł nosił, 
arcybiskup gnieźnieńsko - poznański zasiadał na 
soborze watykańskim pomiędzy prymasami świę­
tego rzymsko-katolickiego kościoła. Kościół św. 
szanuje stare prawa i przywileje, jako instytucja 
sprawiedliwa i zachowawcza. Ponieważ zaś ten 
kościół ks. kardynałowi Ledóchowskiemu tytuł 
prymasa przyznał tak samo, jak mu przyznał 
tytuł „urodzonego legata" i pozwolił nosić pur­
purę przed kreacyą na godność kardynalską, przeto 
i Kuryerowi wolno jest tą godnością go tytuło­
wać. “ 0

Na podstawie ustawy n i e m i e c k i e j  p r z e -  
c w s o c y a l i s t o m  w ostatnich dniach wydalo­
no wielu z Berlina. W ogóle wykonywanie tej 
ustawy odbywa się coraz ostrzej. Dzienniki pcł- 
urzędowe przypominaj |C, że prawomocność ustawy 
kończy się w iesieni, już zawczasu przygotowują 
opinią na to , że termin ten powinien być przy- 
dłużony choćby ze względu na to, że skutkiem 
stanu wyjątkowego w Austryi wielu agitatorów 
obcych przeniesie się do Niemiec dobrowolnie 
lub wydaleni przez rząd austryacki.

Hurko zabawić ma w Petersburgu jeszcze kil­
ka tygodni. Do jednoczesnego pobytu Czerniaje- 
wa, Dundukowa-Korsahowa i Hurki w Petersbur­
gu, przywiązują pogłoski pewne ważne zmiany 
osób w sferach rządowych. Domniemanym na­
stępcą Hurki na stanowisko generał-gubernatora 
warszawskiego wymieniają Dondukowa-Korsakowa.

Dzienniki niemieckie donoszą, że dymisja mi­
nistra carskiego dworu Woroncowa-Daszkowa na­
stąpiła w skutek zabójstwa, jakiego się miał do­
puścić na osobie swojego sługi. Nou> Wr. prze­
czy temu stanowczo.

Proiektowana niedawno ustawa o transportowa­
niu wojsk rosyjskich na wypadek wojny, już zo- 
btała zatwierdzoną, a odpowiednie władze wyko­
nawcze pospiesznie się organizują. Lista wyższych 
oficerów dozorujących, transportowanie armii za­
równo lądem jak wodą, została już przygotowaną. 
Przedstawiony na dowodzącego nowo-urządzone- 
go iparatu służbowego generał-lejtnant Anenkow,

będzie zastąpiony wyżej położoną osobistością. 
Rosya podzieloną została na czternaście obwodów 
komunikacyjnych, które zostawać będą pod 
zwierzchnictwem niezadługo mianować się mają­
cych dyrektorów komunikacyi wojennej.

Manifest koronacyjny tara teraz dopiero wy­
daje się władzom rosyjskim nieco niejasnym. Je- 
dan z artykułów manifestu, dotyczący wychodź­
ców z kraju, nie obejmuje wcale osób stanu du­
chownego, których znaczna liczba po 1863 roku 
opuściła Rosyę. Wskutek tego zapytuje generał- 
gubernator wileński senat, czy nadane manifestem 
ulgi wypada stosować do-oeób tej kategoryi.

O rozruchach robotników w Moskwie, przyno­
szą dzienniki rosyjskie nader suche wiadomości. 
Z Petersburga przybyli dyrektor, inspektor i na­
czelny inżynier mikołajewskiej drogi żelaznej. — 
Kilkudziesięciu robotników uwolniono od zajęcia, 
wielu jest aresztowanych, a już po przybyciu na 
miejsce komisyi z Petersburga, władze uwięziły 
jeszcze 15 ludzi uważanych .za podżegaczy

Rewolucyoniści rosyjscy rozrzucili w Peters­
burgu nowy numer pisma Studienczestwo. Jest 
to hektografowana broszura. W dłuższym arty­
kule rozDisują się o zamordowaniu Sudejkina. Do­
noszą, że skutkiem tego morderstwa dostało się 
pod dozór policyjny 70 studentów akademii pe- 
trowskiej w Moskwie i kilkunastu uwięziono. 
W końcu obwinionym jest naczelnik Petersburga 
o rozliczne nadużycia i współpracownictwo dzien­
nika Jo u m  de St. Petersb. o wrogie rewolucjo­
nistom artykuły o działalności ich za granicą. 
Jak donoszą do Pól. Corr. akcya rewolucyonistów 
rosyjskich osłabła w ostatnich czasach wskutek 
zasaduiczych różnic poglądów w łonie całego 
stronnictwa wywrotu. Stronnictwo całe rozbiłem 
jest na kilkanaście frakcyj, często bardzo w zupeł­
nie sprzecznych działających kierunkach. Z wa­
żniejszych grup wyszczególniają: Przyjaciół ludu, 
Oswobodzicicli, Czoniyj Peredieł, Narodnaja Wola, 
Terrorystów, Anarchistów, Romunardów, Ziemla- 
czestwo itd. Aresztowania i rewizye bez podsta­
wy żadnej dokonywane przysparzają malkonten­
tów często mimo chęci łączących się z rewolu- 
cyonistami.

Główna uwaga polityków zajęta teraz dyskusją 
w p a r l a m e n c i e  a n g i e l s k i m  i s t a n e m  
rzeczy w E g i p c i e .  Wotum nieufności przeciw 
gabinetowi, wniesione w Izbie lordów, będzie 
przedmiotem rozprawy przez środę i czwartek; 
wielu lordów ma przybyć umyślnie na głosowa 
nie i nie ulega prawie wątpliwości, że rezolucja 
lorda Salisbury’ego, naganiająca politykę gabinetu, 
otrzyma znaczną większość. Podobne wotum prze­
ciw gabinetowi wniesiono również w Izbie gmin, 
tu jednak wynik głosowania jeszcze niepewny, 
zależy to między innemi od tego, jakiego postę­
powania wobec gabinetu chwyci się stronnictwo 
irlandzkie pod kierunkiem Parnel’a.

Jeszcze mowa tronowa zapowiadsła spokojnie 
wycofanie reszty wojska angiels iego z Egiptu, 
a teraz wysyłają się na gwałt posiłki, jakie są 
pod ręką, i robią przygotowania dalsze. W tem 
widzą dzienniki dowód chwiejności w polityce 
gabinetu i trzeba przezorności z jego strony. Ti­
mes przyznaje otwarcie, że cała odpowiedzialność 
za obecny stan w Egipcie i za dalsze jego skutki 
spada wyłącznie na Anglią teraz jeszcze więcej, 
niż dawniej. I tak pisze j" le j :  „Przed rokiem 
trzeba było rozstrzygać p jftn ie , czy Egipt może 
utrzymać Sudan czy nie? A ponieważ na to py­
tanie nie dano stanowczej odpowiedzi, dlatego 
wynikło ztąd inne pytanie: Czy Egipt może je­
szcze choćby Cnartum uratować V A ponieważ i 
na to pytanie nie dano wczesnej odpowiedzi, 
więc mamy dalsze pytanie, czy Egipt zdolny jest 
uratować bodaj te załogi, po których niebacznie 
spodziewaliśmy się, że ocalą panowTanie w Suda­
nie ? To wszystko prowadzi do postawienia dal­
szego pytania: czy można teraz uniknąć koszto 
wnej i zgubnej wojny w pustyni?

Jak trwoga przed wmięszaniem się zawczasu 
w sprawy egipskie sprowadziła wojnę, tak samo 
trwoga przed protektoratem nad Egiptem dopro­
wadzi do aneksyi i do wojny jeszcze groźniej­
szej.".

P al M oll Gaz. mająca bliższe stosunki z o- 
becnym gabinetem, broni go od zarzutu chwiej­
ności i zmienności, przyznaje jednak spóźnienie 
się z decyzją i w tem widzi błąd, który się te­
raz mści boleśnie. Kończąc uwagi swoje oświad­
cza krótko: „Jeżeli rząd nie może nic uczynić,
to niech się do tego przyzna; juz sam pozór, ja ­
koby nic nie chciał uczynić, może go przyprawić 
o upadek."

Dotąd działała w Egipcie (a raczej udawała, że 
działaj sama Anglia, i zazdrośnie usuwała wszelkie 
mięsz inie się w tę sprawę czy to Francyi, czy Tur- 
cyi, nawet wtenczas, kiedz Mahdi zniszczył całe 
wojsko Hieks-paszy. Teraz — według zaręczenia 
paryskiego korespondenta Timesu — od kilku 
dni mają się odbywać układy między Anglią a 
Francyą o wspólną interweneyą w Egipcie i o 
pacyfikaeyą Sudanu. Dzienniki paryskie oświad­
czyły się już jednogłośnie przeciw wszelkiemu 
pochopnemu mięszaniu się w te trudne i zawiłe 
sprawy. Turcya odzywa się również o swoje pra­
wa i według doniesień z Konstantynopola do 
D aily News, poleciła swemu posłowi, przedłożyć 
gabinetowi londyńskiemu projekt umowy, wedle 
której Porta wyszle wojsko swoje do Sudanu, 
Anglia zaś da na to potrzebne fundusze. Gran- 
villo propozycyi tej nie przyjął.

Według najświeższych wiadomości A n g l i c y  
ogłosili w S u a k i m protektorat nad miastem i 
okolicą. Admirał angielski Hewett objął najwyż­
szą władzę wojskuwą i cywilną i zabronił komen­
dantom jednej francuskiej i jednej włoskiej ka- 
nonierki wysadzać swych ludzi na ląd d'a obrony 
ich współobywateli. Wszelką zatem odpowiedzial­
ność biorą Anglicy na siebie i nie pozwalają ni­
komu raięszać się do spraw egipskich.

W f r a n c u s k i e j  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  
rozpoczęły się obrady nad projektem do ustawy, 
upoważniającej rząd do skuteczniejszego tłumienia 
manifestacyj publicznych i tłumnych a podburza 
jących zbiegowisk ulicznych, mianowicie chodzi 
rządowi o to, aby podobnego rodzaju objawy nie­
pokojące mógł oddawać pod osądzenie sądowi po- 
licyi poprawczej, a nie jak dotąd sądowi przy- 
sięgłych, co trwa dłużej i naraża członków sądu 
na wielkie pokusy. Posłowie ze skrajnej lewicy 
przemawiali przeciw wnioskowi, porównując go 
do rozpurządzeń z czasów zamachu stanu Napo­

leona III, inni posłowie bronili wniosku, wyka­
zując jego konieczną potrzebę.

Dzisiejszy telegram doniesie zapewne, na czem 
ostatecznie stanęło.

Z B e l g r a d u  donoszą, że rząd ma w ręku do­
wody na to, iż bezpośrednio przed wyborami do 
skupczyny ajenci rosyjscy i przyjaciele ich rady­
kaliści, bawiący za granicami Serbii w Bulgaryi 
zgromadzili się w Zemlinie i stali w ciągłej ko­
respondencji ze swymi przyjaciółmi w kraju — w 
celu wspólnego działania przy wyborach. Rezul­
tat — jak wiadomo, zawiódł oczekiwania.

W B u l g a r y i  rząd oczyszcza kraj z resztek 
ajentów rosyjskich. Po wydaleniu redaktora i 
współpracowników dziennika L a  Bułgarie wy­
dalono teraz znowu korespondenta dziennika 
Moskow. Telegraf.

Spór Po r t y  z p a t r y a r c h a t e m  g r e c k i m  
mimo interwencyi posła rosyjskiego nie tylko nie 
złagodniał, ale przybrał groźniejsze jeszcze roz­
miary. jeżeli się sprawdzi wczorajsza wiadomość 
o w y b u c h u  p o w s t a n i a  G r e k ó w  na K r e ­
ci e.  Z adresu Kreteńczyków wiadomo, że stanę­
li twardo po stronie zagrożonych przywilejów 
patryarchatu i oświadczyli swą gotowość do bro­
nienia ich do upadłego. Czyżby owo oświadcze­
nie tak rychło i w ten sposób się objawiło? Na 
wszelki wypadek powszechne i groźne niezado­
wolenie Greków w państwie tureckim jest wyra­
źnym symptomatem rozkładu.

S p raw y m ie jsk ie .

(Budżet miejski na r. 1884.)

Podajemy dziś dokończenie rozpoczętego przed 
kilku dniami streszczenia bndżetu miasta Krako­
wa na r. 1884 — który dziś właśnie będzie 
przedmiotem rozpraw w Radzie miejskiej.

Stanęliśmy przy tytule p i ą t y m  „budowa i u- 
trzy manie dróg. mostów, bruków i chodników". 
Tytuł ten obejmuje wbrew napisowi same tylko 
koszta konserwacyi, nowe bowiem roboty są za­
mieszczone w osobnym dziale „wydatków nad­
zwyczajnych". Na utrzymanie dróg preliminowa­
no 10.950 złr. — mostów 600 złr. — bruków 
i chodników 8.360 złr. — razem 19.910 — zgo­
dnie z wnioskiem Magistratu.

W tytule s z ó s t y m :  o ś w i e t l e n i e  miasta 
wstawiono na oświetlenie gazem 18.020 złr. — 
naltą 5.930 złr. — razem 23.950 złr, zgodnie 
z Magistratem.

Tytuł s i ó d m y :  u p i ę k s z e n i e  miasta obej­
muje znowu tylko konserwacyjne roboty, a mi i 
nowicie utrzymanie plantacyj w kwocie 6761 złr. 
o 761 złr. więcej niż we wniosku Magistratu.

Tytuł ó s m y :  dodatek konkurencyjny na u- 
trzymanie k o ś c i o ł ó w  i budynków parafial­
nych 100 złr. — zgodnie.

Tytuł d z i e w i ą t y :  S z k o ł y  — a) utrzyma­
nie szkół początkowych, będących na funduszu 
miejskim 55.098 złr. — utrzymanie Rady szkol­
nej okręgowej miejskiej 415 złr. — dodatki 
z funduszu miejskiego na utrzymanie różnych 
szkół 27.293 razem 82811 złr. W ostatniej rubry­
ce „dodatki na utrzymanie różnych szkół" miesz­
czą się obok subweucyj miejskich dla szkół, tak­
że datki na różne cele sztuki i oświaty — więc 
na szkołę sztuk pięknych, Akademią Umiejętno­
ści, fundacyą imienia Kopernika, Towarzystwo 
muzyczne, Muzeum przemysłowe, Muzeum naro­
dowe i t. p.

Tytuł d z i e s i ą t y  obejmuje wydatki na do­
b r o c z y n n o ś ć :  Utrzymania szpitala nieuleczal­
nych 5700 złr. — (o 290 złr. niżej wniosku 
Magistratu) zwrot kosztów leczenia ubogich kra­
kowskich w innych szpitalach 3100 złr. — je­
dnorazowe wsparcia dla miejscowych ubogich 
1200 złr. — różne inne wydatki 9000 złr. — 
razem 19.000 złr.

Tytnł j e d e n a s t y :  Najem lokalu Izby handlo- 
wo-przemysłowej 500 złr.

Tytuł d w u n a s t y :  Odsetki od kapitałów ob­
ciążających nieruchomości miejskie 110 złr.

Tytuł t r z y n a s t y :  Podatki i opłaty skarbo­
we 6134 złr.

Tytnł c z t e r n a s t y  : Dodatek miasta na utrzy­
manie straży policyinej 12.471 złr.

Tytuł p i ę t n a s t y :  Spis ludności 550 złr.
Tytuł s z e s n a s t y :  Wynagrodzenie dla exe- 

kwentów 150 złr.
Tytuł s i e o m n a s t j :  Kwaterunek wojska

26.600 złr.
Tytuł o ś m n a s t y :  Wydatki przygodne 1900 

złr.
Tytnł d z i e w i ę t n a s t y  i ostatn i: Wydatki 

nadzwyczaine 89.243 złr. — w tem największa 
pozycya spłata długów 69. 663 (na pożyczkę l 1/, 
milionową z r. 1872 — 65.600 złr.) —  upo­
rządkowanie małego Rynku 3320 złr. — Odno­
wienie koszar straży pożarnej 3.700 złr. — roz­
prowadzenie sieci telegraficznej 2.500 złr. — dal­
sze brukowanie ścieżek na cmentarzu 1000 złr 
na zakupno obrazu „Sobieski pod W iedniem' 
dla Muzeum narodowego 2000 złr. Ta pozycya 
jest już anachronizmem, i powinnaby chyba in­
ny otrzymać napis!

O g ó ł  w y d a t k ó w  funduszu miejskiego: 
539.451 złr.

W dziale d o c h o d ó w  znajdujemy:
1) Dochód z n i e r u c h o m o ś c i  25205 złr. 

w te in : grunta za rogatkami 1052 złr. — w o- 
brębie rogatek 5052 złr. czynsze z domów 5715 
złr. — z jatek 6022 złr. — czynsze ziemne 550 
złr. — z kramów i placów 6.814 złr.

2) Dochód z p r a w  w y ł ą c z n y c h  i zakła­
dów miejskich: z rzezalni 16 000 złr. — z my­
ta rogatkowego 64.000 złr. — z wagi m. 170 
złr. — opłata od wyrobu miodu 2.500 złr. — 
z czyszczenia dołów kloacznych 2100 złr. — in­
ne 660 złr. — razem 85.430 złr.

3) O p ł a t y  p r a w n e :  za przyjęcie do gmi­
ny 500 złr. — za konsensa 18.000 złr. — do­
chód z cmentarza 1.820 złr. zasiłki szkolne 6.015 
złr. — exekutne 900 złr. — dochód funduszu 
ubogich 3.450 złr. — inne 802 złr. — razem 
31.487 złr.

4) O d s e t k i  od kapitałów 5.740 złr.
5) Częściowe wynagrodzenie za k w a t e r u n e k  

18.850 złr.
6) Dochód z legatów na utrzymanie p l a n t a ­

c y j  850 złr.
7) Dochody p r z y g o d n e  5.975 złr.

8)) N i e p r z e w i d z i a n e  — pozostałość *  r. 
1882 -  6.414 złr.

Ogół z w y c z a j n y c h  dochodów miejskich 
179.951 złr.

Dochody z a s i ł k o w e :  1) konsumcyjne 287.000 
&łr. — 2) dodatek 2 prc. od czynszów 32.000
złr. —  3t dodatek ł/* prc. od czynszów (na kwa­
terunek) 8000 złr. — dodatek 6 prc. do podat­
ków stałych 30.000 złr. — podatek od psów
2 500 złr. — ogół dochodów podatkowych 
395.500 zł.

Ogół d o c h o d ó w :  539.451 złr.
Dołączony do preliminarza budżet Sukiennic 

wykazuje 12.582 złr. wydatku — 28.400 złr. 
dochodu, więc 15.818 złr. nadwyżki, która zo­
stanie zwróconą funduszowi pożjezkowemu jako 
częściowy zwrot długu 136.000 zlr.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  12 lutego.
W pewnej części nakładu wczorajszego nume­

ru położono mylną datę: 10 luty, niedziela, zamiast: 
12 luty, wtorek.

Komitet pomnika Mickiewicza ogaasza, że „wal­
ne zgromadzenie członków tak miejscowych jak za­
miejscowych odbędzie posiedzenie dnia 28 b. m. 
o godzinie 5 popołudniu, na którem zdana będzie 
sprawa z czynności dotychczasowej i wysokości fun­
duszu, o wyborze placu pod pomnik i zatwierdzenie 
waruuków stałego konkursu do projektu na pomnik."

Bal na dochód weteranów z r. 1831. „Około 
100 par w kadryla, 70 w mazurze — 3.000 złr. 
dochodu!"

Tak opiewa raport, zaznaczający zwycięstwo od­
niesione ubiegłej nocy na całej linii sali balowej ho* 
telu saskiego. Widocznie z góry już Wierzono w po­
wodzenie zabawy, bo wcześniej jak zazwyczaj na na­
szych balach, poczęły się wczoraj zjawiać pierwsze 
posterunki, gromadzić liczne zastępy ochotników, tak, 
że oKoło godziny 10 można było przystąpić do ba­
lowej rewii, którą przy dźwiękach poloneza Ko­
ściuszki rozpocząt wódz stowarzyszenia weteranów 
p. Marceli lawornicki w towarzystwie ks. Zuzanny 
Czartoryskiej, a za nim p. Mikołaj Bołoz Antonie­
wicz z panią prezydentową Weiglową, następnie pre­
zydent Weigel z ks. Heleną Sanguszków na i inni 
sztabowcy. Wnet też lekka kawalerya rażona spoj­
rzeniami pięknych dam , czuła się zmuszoną przy­
puścić do nich atak, a wyparłszy w jednej chwili 
ze wszystkich stanowisk, wywołała w sali wir 
iskrzący się wszystkimi barwami tęczy i pobudza­
jący do częstych westchnień ciężką artyleryę, która 
rozłożyła się obozem w środku saii.

Północ zwiastowała chwilowe zawieszenie rewii. 
Ale biada tym, co w nie uwierzyli! W jednej chwili 
mała gromadka walecznych z r. 1831 njrzała się 
podstępnie otoczoną wieńcem nadobnych Polek, a za­
sypywana nieustającym gradem róż i kamelij —
o h o r r o r l  — przez usta jednego z swych repre­
zentantów ogłosiła — najzupełniejszą kapitulację.

Dopiero około godz. 5 nad ranem ruszyły osta­
tnie posterunki ze sali.

Cóż w.ęcej dodać do tego obrazu nocy dzisiejszej? 
Bawiono się ochoczo i serdecznie. Nic dziwnego, bo 
ci, co byli bohaterami tego wieczoru zasługują, aby 
ino okazać w serdeczny sposób cześć i pizywjązanie, 
jaką wszyscy czujemy dla naszych obrońcow niepod­
ległości z 1831 r.

Sprawozdanie uesze z tego balu winniśmy uzu. 
pełnić notatką, ie wśród wykwintnych i pełnych 
gustu toalet powszechną uwagę zwracał strój p. do­
ktorowej D ., zalecający się oryginalną pomysłowo­
ścią (suknia z pluszu koloru orzechcwego, przód ja­
sny z materyi brokatowej w kwiaty jabłoni); w licz­
nym szeregu pięknych gtówek jaśniały wdziękiem 
niezwykłym panny : Irena bar Cb. i Irena hr. Ł. 
Porządek i kierunek w tańcach wyborny. Słowem 
— bal p a r exceUence.

Sarasato wraz z‘ pianistą p. Schło, zoram przybyli 
Izioaj do Krakowa.

Teatr lwowski cieszy się c-i dyrekcji p. J. Do­
brzańskiego wielkie,m powodzeniem Donoszą nam 
właśnie ze Lwowa o wielu sukcesach, które spa­
dają nieustannie na poważnego i z&ałnżonago kie­
rownika pierwszej polskiej sceny. P. Dubi miski 
najlepiej stwierdzić może dziar/ue n położeniem tea­
tru lwowskiego, że przed prawdziwą zaał"gą każdy 
schyla głowę. Świetne kostiumy, dekoracje, ożywie­
nie i staranność w repertosrze, a przei*wi*ygtk*em 
znakonau ie dobrane siły artystyczne — wszystko to 
scenie lwowskiej nadaje niepospolity urok i uspra­
wiedliwiony rozgłos. Obecnie jak wiadomo, wystę­
puje w teątrze tamtejszym panna Hermann, wciąż 
z nieustającem i wielkiem powodzeniem. Już jednak 
w tych dniach pożegna śpiewaczka gościnne rnuiy 
Lwowa, udając się z powrotem do Warszawy. W so­
botę odbędzie się jej benefis i pożegnalny występ 
w operze „Carmen". Jak wszakże donoszą nam, dy- 
rekoya przygotowuje dla publiczności nową niespo­
dziankę, która ją zapewne całkiem pocieszy. Powin­
szować należy p. Dobrzańskiemu takiej usdnośei 
w zapewnieniu scenie lwowskiej pierwszorzędnego 
stanowiska.

Sprawozdanie czytelni akad. we Lwowie, wy­
stosowane przez ustępujący Wydział, zawiera słowo 
wstępne, w którem treściwie zebrane =ą dzieje sto­
warzyszenia z ubiegłego roku 1882/2, a nadto spra­
wozdania poszczrgólnyrh sekuyj. Sprawozdanie ka­
sowe wykazuje stan majątku 1.230 złr. Biblioteka 
wzmogła się znacznie dzięki szczodrym darom osób 
prywatnych i liczy przeszło 5.000 tomów. Czasu 
pism będź darmo lnb za opłatą otrzymywała czy­
telnia 114. Wieczorków literacko-muzycznych urzą­
dzono 13, rocznice śmierci Krasińskiego, Słowackie­
go i Mickiewicza obchodzono w sposób uroczysty. 
Pięć kółek naukowych, do których należą członko­
wie czytelni, zaznaczyło w sprawozdania, iż pomy­
ślnie się rozwijają. Nadto przed paru miesiącami za­
wiązany klub zdrowia, popierająoy ćwiczenia ciele­
sne, jak gimi astykę, ślizgawkę i szermierkę, pr->i 
krótki czas swego istnienia złożył dowody zamiK, ■ 
wania i gorliwości w przedsięwziętym celu; podo­
bnież pomyślnie rozwijał się w przeszłym roku ia- 
wiązany chór akademicki, oraz nieco później zawią­
zane Kółko muzyczne. Nowy zarząd czytelni skła­
dają : pp. Dziubiński Leon przew., Lisiewicz Zy- 
gmuni zast. przew., Ploder August skarbnik, Czer­
niak Wjktor bibliotekarz, Sulisławski Edward pod- 
bibliotekarz, Czerny Karol sekretarz; wydziałowi: 
jGrorecki Tadeusz, Kowalski Władysław, Kulczyoki 
Zyg., Lisowski Wacław, Milski Aleks., Sawozi ński 
Henr., Rubinstein Wład., Sobolewski Maryan, Swię- 
tkiewicz Antoni. Schneider Adam. Wolański Stan., 
nadto szesciu zastępców wydziałowych.



Kraków 13 Lutego 1884. N O W A  B E P O B M A. Nr. 3G,

Komitet Tow. weteranów z r. 1831 otrzymał 
naitępujące pismo, które jako przykład dla innych, 
przytaczamy dosłownie:

Szanowny Komitecie!
Z ceneików, które dostaję codziennie od mamy 

idąc do szkoły, oszczędziłam pięć szóstek i kupiłam 
sobie znaczków pocztowych, ażeby je złożyć w ka­
sie oszczędności. Lecz gdy usłyszałam dziś, jak 
tatko czytał w Djable, że weterani polscy umierają 
w nędzy, oddaję wszystkie mrje znaczki i proszę 
bardzo aby szanowny komitet sprzedał je i pienią­
dze dał weteranom.

Z głębokiem uszanowaniem
Ju lia  Muller, uczennica klasy III 

w szkole żeńskiej pod Zamkiem
Zapiski policyjne. Do przekupki z Wieliczki, 

która zaopatruje w nabiał kilka restauracyj krakow­
skich, przybył Franciszek Klęczar, parobek jednej 
z restauracyj i zażądał sześciu kóp jaj. Przekupka 
znając go dobrze, wydała mu bez obawy żądany to­
war. Kiedy jednak nazajutrz przyszła do właściciela 
po pieniądze, okazało się, że Klęcz-ar nie mógł być 
przez niego wysyłany, ponieważ go jeszcze przed mie­
siącem wypędzono. Pulicya poszukuje Klęczara. —

Aresztowano : Usetkę Barbarę za kradzież ; Kalawę 
Jana za kradzież zegarka srebrnego; Biegoń Józefa 
za kradzież palta; Gumułkę Jakóba za usiłowaną 
kradzież ; Proehowską Katarzynę za podejrzenie kra­
dzieży; Lechowiczową Józefę za podejrzenie kradzieży 
trzewików ; Leśniaka Józefa, Jarosik Anielę za kra­
dzież ; Talarka Franciszka" za udział w kradzieży; 
15 osób za pijaństwo, 28 za żebranie i włóczęgo­
stwo.

Zmarli, w Bostonie, jak douoszą pisma amery­
kańskie, zmarł dr. Klimaszewski, rodem z Królestwa 
Polskiego, od r. 1846 w Ann-ryce zamieszkały, z ir- 
ny nietylko w świecie lekarskim , ale i iako czło- 
wi°k zasłużony miejscowemu społeczeństwu.

Żywiec. Wśród burzliwej i ciemuej uocy czwar­
tego Intego, wybucbł tn pożar w śródmieściu, po­
wstały podobno, jak to zazwyczaj bywa z niedbal­
stwa słng. Lecz nie o to tu chodzi. Trudno pomi­
nąć milczeniem dzielność tutejszej straży ogniowej 
ochotniczej. Sikawki, które przybyły, a zwłaszcza 
nowa okazała się nie do użycia, co za powód, uie wiemy, 
dosyć, iż widząc to, zrozpaczeni strażacy Jz narażeniem 
życii wspinają się po drabinach i po długich wysileuiach 
udało im się rzeczywiście ogień zlokalizować. Gdyby 
nie to, Żywiec cały mógłby stauąć w płomieniach 
do czege z pewnością przyczyniłyby się wiele nędzne 
lep:anki znajdujące się w tylnych zabudowaniach. 
Składamy strcży naszej w imieniu zagrożonych ser 
deczne Bóg zapłać! C.

Konny żebrak. Najnowszą okeriitrycznością, która 
wszystkich próżnujących Paryżan za- hwyea, jest ka­
walerzy sta-żebrak, człowiek w podeszłym już wieku, 
ubrany w dziwaczny kostvum, u-zyty z różnokolo 
rowych pła'ków sukna. Objeżdża ou ulice Paryża 
zbierając datki od przechodniów. Zdziwionym odpo­
wiada , iż dlatego jeździ konno, bo nogi wypowia­
dają mu już posłuszeństwo Ponieważ Paryżanom 
każda nowość się podoba, przeto i żebrakowi tak 
szczęście służy, żo wkrótce będzie mógł kupić sobie 
— karetę.

Sprawy sądowe.

Skrytobójcze morderstwo.
(Dokończenie.)

Przed Heleną Feta, sąsiadką Scibiorów, żalił 
się nieboszczyk Seibior na żonę, że mu „kaszę 
zeprawiła". Scibiorowa pokazywała jej raz pro­
szek biały i lekarstwo we flaszeczce, które Na­
wrot od Stanisława Burka dostał.

Stanisław Żurek, muzykant z Przybysławie, bar­
dzo naiwnie zeznał, że go oskarżony Nawrot pro­
sił, aby mu dostarczył jadu ze żmii, gdyż go 
pj trzebcie na Scibiora, a gdy świadek zwróuił 
uwagę Nawrota, ie  w każdym żydowskim sklepie 
dostanie arszeniku, odrzekł Nawrót, że doktorzy 
się zaraz na takiej trueiźnie poznają, a na jad ze 
żmii nie ma doktora. Gdy świadek nie mógł i ’_ 
natrętnośei Nawrota pozbyć, dał mu nareszcie 
we flaszeczee kurzego smalcu, za eo mu Nawrót 
dał 2 złr. a. w. Za kilka dni atoli przyszedł Na­
wrot do świadka i mówiąc mu, io Scibiorowa 
dała tego  jadu swemu mężowi do kaszy, on je­
dnak najspokojniej tę kaszę „zeżarł“, poszedł po 
tern w pole i zamiast przewrócić" się z tego jadu 
ze żmii, wziął się do pracy. Żądał przeto Nawrot, 
aby mn świadek te 2 złr. wrócił.

Na pytanie przewodniczącego, dlaczego się Na­
wrot do niegt udał o tiueiznę, skoro on nie han­
dluje truciznami. odpowiedz'ał świadek: „bo ja 
jestem muzykantem.1 Odpowiedź ta wywołała 
śmiech w sali.

Paweł Kosoń, również muzykant, zeznał także, 
że Nawrót trzy razy od niego żądał trucizDj, nie 
mówiąc atoli na co, że mu dał raz 2 zlr. a dru­
gim razem 5 złr., a gdy mu świadek nie mógł 
dostarczyć trucizDy. a Nawrót o zwrot kwoty
7 złr. się dopominał, zastraszył go świadek, że 
go zaskarży.

Jan Borzęcki, skrzynek z Sikorzyc, również 
zeznał, że w ciągu 1881 r. prosił go Nawrót aż
8 razy o „lekarstwo" na Scibiora, aby tenże po 
zażyciu tegoż umarł, mówiąc mu oraz jak naj- 
otwarciej, ze .bardzo strasznie" jest zakochany 
w Scibiorowej, i chciałby się z nią ożenić.

Jakób Cieśla, zwany Krasoń, zeznał, że z koń­
cem 1882 r. przyniósł Nawrot do niego wódkę 
i prosił bardzo, aby mu świadek dał „czary" 
z których by Seibior żyć przestał. Świadek jednak 
o żadnych takich czarach wiedzieć nie chciał.

Franciszek Mękino zeznał, że „ujek" bcibiora 
mu mówił, że się boi Nawrota, bo to „kawaler" 
jego żony, zeznał dalej, że Nawrot chodził do 
Zurka po truciznę i często zazierał do „ujka"

Katarzyna Kujowa zeznała że Scibiorowie kilka 
lat ze sobą dobrze żyli, aż gdy Scibiorowa z Na­
wrotem się pognała, wtedy dopiero stosunki mał- 
Łeiiskie się pogorszyły, że następnie dzieci Na­
wrota opowiadnpfeiak Nawrót kupił od podró­
żnego arszeniku i trochę dał kurze, która zaraz 
zdechła, że starszy syn Nawrota wj nalazł potem 
zakopaną Lurę, i że ludzie zaczęli gadać we wsi 
głośno, że Nawrót już wprzódy kupował trucizny 
na Scibiora od Kosonia i Zurka, a Kosoń dodał 
przed świadkiem, że miał Scibiora ostrzedz, że 
Nawrot szuka trucizny na niego.

Dalej świadkowie Kazimierz Mączka, Mary-inna 
Kaliszów* i Jan Nawrot, pytam co do stosunków 
pożycia małżonków Scibiorów, stwierdzili, że Sci- 
binrowie w pierwszych latach żyli ze sobą bardzo 
dohryc l  r . N --ro* ci! 'żz r.Jbiorowej

zalecać, zachodziły nieporozumienia i Seibior przed 
świadkami tymi żalił się na żonę swoją, że teraz 
się zrobiła złą.

Jan Nawrót, imiennik oskarżonego, odwiedzał 
Scibiora w czasie słabości i widział, że tenże 
na całem ciele był spuchnięty. Żalił się, że go 
pali wewnątrz. Zeznał także, że ludzie mówili, ii 
u oskarżonego Nawrota widzieli dwie żmije wi­
szące aa ścianie.

Wójt z Marcinkowic, Wincenty Kusior z żan­
darmem Wincentym Gądylewskim robił wskutek 
bezimiennego doniesienia o zatrucie Scibiora na 
miejscu badania wszystkich domowmków Scibiora 

Nawrotów. Na pytanie przewodniczącego, zkąd 
to pochodzi, że oskarżony Nawrót od muzykan­
tów Stanisława Żurka, Pawła Kosonia i Ignacego 
Borzęckiego stajał się dostać trucizny, odpowiada 
świadek, że w całej okolicy wiadomem jest, że 

muzykanci mają truciznę."
Żandarm Klemens Gądylewski, który wskutek 

ustnego polecenia sędziego w Radłowie udał się 
na miejsce do Marcinkowic i razem z wójtem 
sprawdził wszystko na miejscu, zeznaje, iż nabrał 
przekonania z zachowania się obojga oskarżonych, 
że musieli Scibiora otruć, bo byli zmięszani i za­
chowywali się w sposób wzbudzający podejrzenie.

W końcu przesłuchano ojca i siostrę oskarżo­
nej Jana Hałastrę i Franciszkę Hdlastrówną, któ­
rzy mimo przedstawionego im dobrodziejstwa pra­
wa, że wolno im się od świadectwa uchylić, uczy­
nili zeznania. Następnie odczytano zeznania F ran ­
ciszki Halastrowej matki, która z powodu słabości 
do rozprawy się nie stawiła, i protokół exhuma- 
cyi zwłok Jaua Scibiora, tudzież sprawozdanie 
sądowo-chemiczne i protokół sekcyi sądowo-lekar- 
kiej, poczem przystąpiono do przesłuchania che­

mików pp. dra Ozyrniańskiego i dra Olszewskie­
go, którzy zgodnie orzekli, że badanie wnętrzno 
ści Jana Scibiora wykryło znaczną ilość arsenn, 
przynajmniej cztery miligramy, że arsen zad my 
być musiał wkrótce przed śmiercią i że nie mógł 
on w inny sposób dostać się do ciała jak tylko 
przez zadanie go za życia. *Przytem okazali znawcy 
uchwyconą ilość arsenu na lusterku chemicznem.

Znawcy lekarze pp. dr. Blumenstock i dr. Żu­
ławski orzekli, że śmierć Jana Scibiora nastąpiła 
z powodu otrucia arszenikiem, którego znaczną 
ilość chemicy w żołądku, wątrobie i płucach zna­
leźli, przypuszczają także możność, że otrucie mo­
gło być chroniczne, powstałe wskutek kilkakro­
tnego spożycia dawek mniejszych, z których 
wkrótce przed śmiercią jedna mogła być zna­
czniejszą, tak że śmierć wskutek niąj bezwarun­
kowo nastąpiła, że puchlizna, na jaką według 
zeznań świadków nieboszczyk Seibior cierpiał, 
w żadnym związku przyczynowym z otruciem nie 
zostawała, co także z mumifikacyi trupa i z roz­
bioru chemicznego wyn:ka.

Obrońca Dr. Czesnak zapytuje lekarzy sądo­
wych, według wyniku zeznań świadków na ja­
kiej podstawie mogą tak stanowczo orzec, że Jan 
Seibior został otruty, gdyz żadnych objawów wy­
bitnych otrucia nie było, i twierdzi, że prawdo 
podobnie śmierć Jana Scibiora wskutek wodnej 
puchliny nastąpiła.

Obrońca stawia wniosek, aby z uwagi, że ze­
znania świadków z orzeczeniem lekarzy i che­
mików są w sprzeczności, a orzeczenie lekarzy 
wynikom sekcyj się sprzeciwia, aby więc w myśl 
§. 126 p. k. oddane zostało sprawozdanie che­
mików i orzeczenie lekarzy sądowych fakultetowi 
medycznemu do zbadania i orzeczenia.

Prokurator sprzeciwia się temu, zarzucając, że 
wniosek ten w ślad §. 224 p. k. za późno zo­
stał postawiony; nie chciałby się jednak sprze­
ciwić wnioskowi, aby oskarżonych nie pozbawiać 
należytej obrony, sądzi atoli, że skoro tu siedzą 
pp. profesorowie Uniwersytu, to orzeczenie fa­
kultetu będzie takież same, że narazi skarb pań­
stwa na koszta i stratę czasu, i wobec tego, po­
zostawia to orzeczeniu Trybunałowi.

Obrona usprawiedliwia swój wniosek tem, że 
«w*ge stanowiska inaczej postąpić nie mo­

że, bo sprawa jest taką, w której idzie o gardło.
Trybunał uchwalił me przychylać się do wnio­

sku obrońcy, ponieważ wszelkie orzeczenia 
znawców tak chemików jako też lekarzy były 
bardzo stanowcze i nie ma w nich żadnej sprze­
czności.

Obrońca zastrzegł sobie skntkiem tej uchwały 
trybunału skargę nieważności.

Po dokonaniu reszty formalności Trybunał po­
stawił pp. przysięgłym następujące trzy pytania:

I. Czy Teresa z Hałastrów 1° voto Scibiorowa 
2° Nawrót jest winną, że w Marcinkowicach 
przed dniem 1 lutego 1888 r. w zamiarze ode­
brania życia mężowi swemu Janowi Scihiorowi 
zadała truciznę, wskutek czego śmierć tegoż Jana 
Scibiora nastąpiła?

II. Ozy Michał Nawrót jest winnym, że do 
wykonania czynu Teresie z Sałastrów Scibiorowej 
2° Yoto Nawrotowej zarzuconego, a pierwszem 
pytaniem objętego przez dostarczenie trucizny 
był pomocnym?

III. Pytanie dodatkowe.
Ozy Michał Nawrót wiedział o tem, że Jan 

Seibior był mężem Teresy z Hałastrów 1° votu 
Scibiorowej, 2° Nawrotowej?

Po przemówieniu prokuratora M u n n i te h a, 
który wszystkie okoliczności oskarżenia na pod­
stawie wyniku rozprawy i orzeczenia znawców 
w jęarnem przemówieniu podniósł i zatwier­
dzenie wszystkich trzech pytań wnosił, przemó­
wił obrońca dr. Czesnak, wykazując, że Jan  Sci- 
bior umarł naturalną śmiercią na wodną puchlinę 
i że wszystkie poszlaki, na których się oskarżenie 
opiera, żadnego dowodu winy nie stanowią. W tem 
wymownem przemówieniu najwięcej starał się 
osłabić orzeczenie lekarzy sądowych, chwiejność 
poszlak co do zadania trucizny i niestanowczość 
zeznań świadków, a w końcu wezwał przysięgłych, 
aby wobec tego, że nie ma dowodu, iż oskarże­
ni mieli truciznę i że takową zadali, następnie 
że nie ma dowodu na to, z jakiej przyczyny by 
się oskarżeni czynu tego dopuścili, prosi przeto, 
aby sędziowie przecząco odpowiedzieli na wszy­
stkie pytania.

Po równie świetnej replice prokuratora i zna­
komitej duplice obrońcy zamknięto rozprawę, a 
przewodniczący zestawił zwięźle i objektywnie 
przysięgłym wynik rozprawy, przedstawił wszy­
stkie dowody za i przeciw oskarżonym przema­
wiające, tudzież objaśnił ustawowe znamiona ka­
rygodnego czynu, poczem przysięgli udali się na

rtórego na 1 pytanie odpowiedziało 11 „tak" 
a 1 „nie", na 2gle 11 „tak" a 1 „nie", na 3cie 
12 „tak".

Na podstawie tego werdyktu skazał Trybunał 
pbdsądną Teresę z Hałastrów 1° Scibiorowę, 2° 
tfawrotowę za zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
no karę śmierci przez powieszenie, zaś Michała 
Nawrota za współwinę w zbrodni skrytobójczego 
morderstwa na karę 8-letniego ciężkiego, jednym 
oostem co miesiąc i w dniu 1 lutego każdego 
roku zamknięciem w ciemnicy przez 24 godzin 
godzin obostrzonego więzienia. Oboje też na pono­
szenie kosztów postępowania i wykonania kary, 
zasądzeni zostali. Obrońca zastrzegł sobie prawo 
odwołania.

Jeden z sędziów przysięgłych hr. Husarzew- 
ski znakomicie odportretował podsąduych — ma 
on mieć kollekcyę wszystkich zbrodniarzy, któ­
rych sądził.

Po półgodzinnej naradzie wrócili sędziowie przy­
sięgli, poczem ogłoszony został werdykt, wedłng

Dział okonomiczny.

Bank krajowy.
Na ostatniem posiedzeniu Rady nadzorczej Banku 

krajowego uchwalono przepisy co do p o ż y c z e k  
h i p o t e c z n y c h .  Wydział krajowy wskutek tej 
uchwały, a z mocy przyznanego mn statutem pra­
wa, przyzwolił na otwarcie działu hipotecznego. 
Wspomniane przepisy opiewają jak następuje:

W dopełnieniu §. 3 lit. A. i §§ 4 do 35 sta­
tutu Baukn krajowego, Wydział krajowy w myśl 
§. 66 regulaminu z 7 i 8 kwietnia 1883 r. do 1. 
13.149 wydanego, ustanawia następujące zasady, 
według których pożyczki hipoteczne w liskach za­
stawnych 4%  procentowych mają być przez Bank 
krajowy udzielane.

Rozdział I.
O listach zastawnych.

§. 1. Pożyczki hipoteczne ■ (§§. 4 i 22 statutu) 
udzielane będą przez Bank w listach zastawnych, 
podzielonych na pięó seryi, mianowicie

serya I. po . 50 złr. w. a.
„ II. „ . . . 100 „ „
, III „ . . . 500 „ „
„ IV. „ . . . 1000 „ „

V. „ . . . 5000 „
§. 2. Listy zastawne przynosić będą posiadaczom 

procent w stosunku 4%  od sta rocznie od ich 'mien- 
nej wartości (§. 25 i 26 b) statutu). Procent ten 
będzie płaconym posiadaczom listów zastawnych w 
dwóch równych półrocznych ratach z dołu, a miano­
wicie w dniach 30 czerwca i 31 grndnia każdego
roku, za wręczeniem Bankowi kuponu (§. 28 sta­
tutu), a względnie przy listach winkulowanyoh za 
kwitami (§. 33 statutu).

§. 3. Tak kapitał jak i procenta (kupony) wy­
płacane będą posiadaczom listów zastawnych w wł 
lueie austryackiei.

§. 4. Każdy list zastawny wycofany być musi 
z obiegu najpóźniej w lat 51 */a U(1 daty wysta­
wienia.

§. 5. Wszystkie spłaty na kapitał czynione przez 
dłnżników hipotecznych gotowizną w ciągu jednego 
półrocza, tworzą razem wziąwszy fundusz umorzenia 
listów zastawnych tegoż półrocza. W 6 miesięcy 
po upływie półrocza Bank krąjowy będzie obowiązany 
wycofać z obiegu taką ilośó listów zastawnych, jaka 
reprezentuje kwota, w temże półroczu przez dłużników 
aa kapitał gotowizną spłacona.

§. 6. Wycofanie listów zastawnych z obiegu na­
stąpi :

A) przez zniszczenie tych listów zastawnych, 
które dłużnioy hipoteczni wniosą do kasy Banku 
w ciągn ubiegłego półrocza, tytułem przyspieszonej 
spłaty po nad plan umorzenia zaciągniętej pożyczki;

B) przez użycie nagromadzonego w ciągu półro 
cza funduszu umorzenia na wykop, łab wylosowanie 
odpowiedniej ilości listów zastawnych, a w szcze­
gólności :

1) przez zniszczenie tych listów zastawnych — 
które Bank z wolnej ręki w celu umorzenia nabę­
dzie, lub z własnych zapasów dostarczy ;

2) przez wylosowanie reszty listów zastawnych, 
jaka po strąceniu listów pod B) 1) wymienionyih 
okaże się potrzębną na pokrycie sumy, która w da- 
nem półroczu ma być umorzoDą

Do losowania przeznaczoną być ma jednakże 
przynajmniej taka ilość listów zastawnych, jaka re­
prezentuje połowę funduszu umorzenia danego pół­
rocza.

§. 7. Po upływie lat 511j3 Bank krajowy, bę­
dąc w obowiązku wywołać z obiegu wszystkie listy 
zastawne przed 51%  latami przez siebie wydane, 
używać będzie na ten cel przedewszystkiem całego 
funduszu w ubiegłem półroczu na umorzenie przez 
dłużników hipotecznych gotowizną wniesionego.

§. 8 Wypłata oznaczonych w §. 2 półrocznych 
procentów, dopełnioną tyć ma przez Bank krajowy 
od każdego listu zastawnego w ciągu czasu między 
dniem wypuszczenia w obieg każdego listu zasta­
wnego, a dniem wycofanta go z obiegu,

§. 9. W celu zapewnienia prawidłowej obsługi 
wypłaty kuponów i listów zastawnych do wycofania 
w każdem półroczu przypadających, Bank krajowy 
tworzyć będzie rezerwę specyalną z dwóch nastę­
pujących źródeł:

1) z wpisowego (§. 14), które każdy zaciągający 
pozyczkę 7, Banku krajowego w wysokości % %  od 
imiennej wartości pożyczki przy jej odebraniu uiścić 
będzie obowiązanym (§. 14);

2) z korzyści, jakie Bank osiągać będzie przez 
wykup z wolnej ręki listów zastawnych do wyco­
fania przeznaczonych.

Rezerwa ta kontrolowaaą będzie oddzielnie i od­
dzielnie wykazywaną w bilansie.

Ilekroć ća rezerwa przewyższać będzie 10°/o w 
stosunku do ogólnej sumy listów zastawnych, będą­
cych w obiegu, przewyżka nad 10%  będzie dołą 
czoną do ogólnych dochodów Banku. (D. c. n.)

Targ na Baranie i Kieparzu według wiadomo­
ści z biura Izby haudlowo-przemysłowej krakowskiej 
w dnia 11 i 12 Intego.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baran był 
nadzwyczaj mały i to tylko z m iłycb posiadłości i 
w pośledniejszych gatunkach. Chęć kupna słaba — 
przez co i ceny uległy zniżco.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 49—53— 
złp., żyto na 227 fnt. od 34—37%  złp . jęczmień 
na 202 funtów 28—33 złp.

Innych produktów w tak małej dowieziono ilości, 
iż cen nie notowaliśmy.

Wskutek więoej ożywionej chęci kupna, targ dzi­

siejszy na Kieparzu p-zybrał stalszą tendeneyę, przez 
co i ceny się wzmocniły. Z kupców zagranicznych 
zaledwo jeden przybył na targ, ale i niewielkie po­
robił zaknpna, za to na miejscowe potrzeby poknp
pszenicy był więcej ożywiony.

Żyto polskie i kurskie znajdowało chętny pokup, 
pośledniejsze zaniedbane.

Jęczmień utrzymał się w cenie z ostatniego targu 
Za owies żądano ceny wyższe, których atoli nie 
uwzględniano. Nasiona strączkowe bez zmiany — 
z wyjątkiem koniczyny białej, która obniżyła się 
w cenie.

Ceny za 100 kilogramów:
Pszenica żółta  9‘50 10 25

czerwona 9'90 1080
„ biała ............................  9 75 10'50

Żyto polskie i kurskie . . . .  7.90 8 15
„ galicyjskie . . . . . .  7.50 7-80

Jęczmień b r o w a r n y   7.90 8'25
„ na p a s z ę  6-75 7 50

O w i e s  7 f 5  7'60
G r o c h .............................................. 9 '15 10-50
F a s o l a  1 0 — 1250
W y k a    7 — 7 25
K ukurydza 7-30 7 80
P r c s o   6-50 7-25
T a ta rk a ............................................. 7 50 8-—
Ja g ły  1150 13.—
R zep a k .............................................. 16-— 1650
Koniczyna czerwona. . • . 55.— 70 —

„ biała . . . 75-— 90.—
Tarnów, 8 lutego b. r. Płacouo za 100 klgr. 

pszenicy 990, żyta 8 7 0. jęczmienia 7-75, owsa 
7.—, grochu 9 —, bobu 7 50, tatarki 7.25, pro­
sa 5 65, kukurydzy 7.10 ziemniaków 2 80, rzc 
paku 15-— , koniczu 50- —, siana 3"10, koniczyny 
410 , słomy 1’80 kilo masła — -75.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
9 lutego b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi Mne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 9 80 do
9 85; na wiosnę 9 9 4 — 10 2 — na maj-czer­
wiec 10'------ 1015. Usposobienie trwałe.

Żyt o .  Za 100 kilogram, w miejscu, węgierskie 
8-10—8-70 na wiosnę 8-12—8-18. Usposobienie 
spokojne.

J ę c z m i e ń .  Za luO kilogr. w miejscu 8.50 do
10 ; za słowacki wedle gatunkn. Usposobienie sta­
teczne.

K u k u r u d z a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
6‘85—9 *95; na maj-czerwiec 7.02—7.07. Usposo­
bienie spokojne.

Owi e s .  Za 100 kilogr. w miejscu 7-10— 7‘50 
na wiosnę 7-42—7'4 8. UsposoDieme spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 109 litrów w 
miejscu 30-50—30'75. Usposobienie •rwelsze.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kiloer. w miejscu an 
gielski 3 0 -5 0 - 30 —75. Usposobienie spokojne.

Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 
amerykańska 25-50—25‘75: galicyjska 24 50 do 
24-75. Usposobienie stałe.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
43-00 — 43 50 Usposobienie stałe.

S m a l e c  wi e p r z o wy .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 54 50 —55 50. Usposo­
bienie spokojne.

Ł ó j. Za 100 kilogr. I  sorty 49------- 49-50,
W tygodniu od 2 lutego do 8 lutego, w Wiedniu:
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie snrowe

36‘— —40-— , galicyjskie surowe 3 4 ------ 37 —,
czesane 42-------60-—, włoskie, czesane, wyborowe
105-------120-— .

C h m i e l  Za 50 kilogrm. Zatecki miejski 165"— 
do 170‘— podmiejski 145-— do 1 5 5 — , wiejski 
130.— do 140"—. Usposobienie trwałe — ceny 
stałe za towar doborowy.

K o n i c z za 100 kilogr Styryjski czerwony czy­
szczony 63-— do 70, włoski 62-— do 65-—

L u c e r n a  I sorty za 100 kilogr. włoska 72 — 
do 75-—, francuska 82-— do 88"— , węgierska 
56"—  do 60 złr , czeska biała 110 — do 120"—.

Popyt na koniczynę ozerwoną słabszy, na lucernę 
wyborną trwały.

R z e p a k  za 100 kilogrm. 17-75 do 18-—
N a f t a .  Wi e d e ń .  W tygodniu od 13 styoznia 

do 18 stycznia za sto kilogr. ameryk. 25 50— 25 75 
gotówką, 20 prc. tary — incl. cło — na dworcu: 
galicyjska 24 00— 24-50 gotówką— 20 procent tary 
ncl. podatek — na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 24-75-25-25 gotówką—20 prc. tery incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 23*50 —23"75 B re  
ma. Za 50 kilogr. gotowa 8 30 marek, T r y e s t .  
Za 100 kilogr. gotowa 11 -35 bez podatku.

przeciw wyrażeniu sprawozdania ii żądane wstę­
pne śledztwo karno-sądowa nie jest bezpodstawne, 
gdyż w rem wyrażeniu zawiera się rodzaj wyro- 
ru. Bloch oświadczył, iż odparł tylko zarzut Ron- 
inga, jakoby istniały rytualne zabójstwa u żydów. 
Rozpoczęty proces, jest rzeczywiście procesem ten­
dencyjnym. W końcu mówca rozwodzi się nad 
punktami spornymi między sobą a Rohlingiem.

iMiedeń. 12 lutego. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby posłów). W końcu przemówienie swego żą­
da poseł Bloch sam, aby go wydano sądowi. 
Przewodniczący komisyi o nietykalności posłów, 
zastrzega się przeciw zarzutowi stronniczości, ja­
ką Bloch zrobił całej komisyi, a Schoenerer w 
imieniu antisemitów oświadcza, że dopóki nie 
znajdzie się ciało Estery Solymossy, nikt temu 
nie uwierzy, by żydz, winni byli zabójstwa (śmie­
chy w Izbie). Wreszcie uchwalono wydanie Blo­
cha w ręce sądu

W czasie djskusyi generalnej nad wnioskiem 
rządowym o wynagradzaniu n.ewinnie skazanych 
przemawiali Wiedersperg przeciw, aRoser za wnio­
skiem Padea ministeryslnj Krali oświadczył, że 
sprawa ta jest bardzo trudną i dotąd nie iest je­
szcze stanowczo rozwiązaną nawet poa wzglę­
dem naukowym.

Rząd iest gotów dawać odpowibdnie wynagro­
dzenie tym, którzy niesłusznie zostali skazani, 
jeżeli ts niesłuszność będzie udowodnioną, ale wię­
cej żądać nie można, zwłaszcza że sprawa cała 
nie dojrzała jeszcze do stanowczego orzeczenia.

Petersburg, 12 lutego. Prawit. W iestnik ogła­
sza ukaz carski do senatu, nakazujący przemianę 
istniejącej przy pierwszym departamencie senatu 
sekcyi dla spraw włościańskich w samodzielny 
drugi departament.

Charków, 12 lutego. W tutejszym bazarze mo­
skiewskim wybuchnął pożar. Dotychczas spłonęło 
sześć składów kupieckich; inne bez nadziei ra­
tunku Straty ogromne.

Londyn, 12 lutego. W Izbie gmin oświadczył 
Gladstone, że Lie było układów z Franeyą w celu 
wspólnego działania w Egipcie. Rząi zamiary swe 
dopiero wtedy wyjawi, kiedy w specyalnej dys- 
kuss) i będzie mógł rozwinąć bliżej swe zapatry­
wania.

Wniosek Northcote’a, aby Bradlaugha nie do­
puszczano do składania pozornej tylko przysięgi 
mimo wystąpuieni. ze strony l.ądu laba przy­
jęła 280 głosami przeciw 167. Również dro­
gi wniosek Northcate a o wykluczenie Bradlaugha 
z Izby, dopóki nie zobowiąże się. iż obrad nie 
będzie znkłócał, przyjęto 228 glosami przeciw 
120. Naczelny redaktor Times a profesor Ohenery 
umarł.

Paryż, 12 lutego. Izba po przomówieniu u* -
nistra spraw wewnętrznych uchwaliła mimo ży­
wej opozycyi ze strony skrajnej lewicy 337 gło­
sami przeciw 307, aby przystanie do specyalnej 
dyskusyi nad projektem ustawy w  spr-wie ma­
nifestacji publicznych.

Parowec Seignelay udaje się do Suakim, aby 
tamże w razie napadu na miasto zabrać na 
pokład francuskiego pełnomocnika konsularnego 
wraz z innymi Francuzami; bez mięszauia się 
w obronę.

Monde ogłasza depeszę francuskie# biskupa 
w Tonkingu, według której ■' jedćn ksiądz dwu­
dziestu dwóch nauczycieli rełigii i dwustu pię­
tnastu chneścian zostało pomordowanych, sto osm 
misyj chrześciańskich zniszczonych. Biskup żada 
spiesznej pomocy.

Rzym, 12 lutego. Na wniosek Depretisa u- 
cb waliła Izba na uzasadnienie interpelacyj w spra­
wie wewnętrzhej polityki dzień 1 marca.

Kair, 12 Intego. Gordon przybył do Berberu.
Nowy York, 12 lutego. W miejscowościach 

dotkniętych powodzią, woda podnosi się jeszcze 
ciągle. Bieda jest wielka, dwadzieścia tysięcy lu­
dzi potrzebuje pożywienia i okrycia. Sprawozda­
nia meteorologiczna zapowiadają dalsze deszcze.

Telegramy „Nowej Reformy".
(Prywatne. )

Wiedeń, 12 lutego. (C.) Koło polskie uchwaliło 
co do noweli o należytościach między innemi, 
wystąpić w Padzie państwa z wnioskiem, aby 
posiadłości włościańskie i w ogóle wszelkie real­
ności niżej 500 złr. wartości, były uwolnione od 
opłaty za przeniesienie własności.

Wiedeń, 12 lutego. (0 .)  Wczoraj, w poniedzia­
łek deputacya profesorów szkół średnich z Ozech, 
Morawy i Galicji, w s p r a w i e  s u p l e n t ó w ,  
miała audyencyę u ministra Conrada. Do depu- 
tacyi należeli: Wilhelm Rabenhorst, z niemiec­
kiego gimnazyum rządowego w Bernie, Józef 
Ulieny z czeskiego gimn. rząd. w Bernie, An­
toni Votruba z czeskiego seminaryum nauczyciel­
skiego w Pradze, Emil Riedl z gimn. na Małej 
Stronie w Pradze, i dr. Ludomir G e r m a n  
z Krakowa. Deputacya wręczyła petycyę o licze­
nie lat służby na suplenturze spędzonej i w ogóle 
uregulowanie suplentury — ministrowi Conradowi, 
który dał odpowiedź p r z y c h y l n ą .  Deputacya 
była także u szefa sekcyi Fidlera, radcy dworu 
Krischki i inspektora szkół Webra.

{Z  biura koresp .ndencyjnego.)
Wiedeń, 12 Intego. (Posiedzenie Izby posel­

skiej). Ministeryum wewnętrzne żąda dodatkowe- 
go kredytu na pomnożenie służby bezpieczeństwa 
w Wiedniu. Rząd przedkłada projekta usftw. 
zmierzających do zmiany i uzupełnienia dawniej­
szej ustawy o pasożytach winogradowych (filoiera) 
oraz w sprawie władzy sądowej konsularnej 
w Tunisie.

Uchwalono następnie wydanie Reschauera w rę­
ce sądu po jego własnem przemówieniu w tej 
sprawie. Przy sprawozdaniu w sprawie wydania 
Blocha wskutek skargi Bohlinga protestował Bloch

W ie d e ń  d. 12 luiego 1464

Renta papierosa . . .
„ 5';, amtr. nieopodat
„ ir i b r n a ..........................
.  złota ...............................

6°/0 Kenia rfota węg......................
4 % Rent. słota węgierska . . .
Do»y x r. 1 8 6 9 .......................... ....
Akcye Baukn A nstro-weaiersklero

„ kredytowe anstr....................
Londyn .........................................
Napoleoido-....................................
Łon b irdy . . . . . . . . .
Losy z r. 1864 ..............................
kkere Karola Ludwiga . .
Akeye Lwów. Ozer..........................
Akeye kol. węg. póln. ./“"h 
Obi. Indem, gaili. . .
Losy Prem. Węg....................
Akeye kol. Kos.;. Bogom. . .
Ak<. kol. polu. ziąb austr. . .
6°/0 Listy zast. biput. gal. . .
o°/0 Listy zast. gal zv.nl. kred 
Akeye kol. siedmiogrodzkiej. . .
Wari  .........................................
R n b l e .........................................
Dniat .

UspMoblenlr giełdy: chw.ejne

B e r l i n  d. 12 Intego 1884
Banknot anstryao. . .
W i e d e ń .............................
W arssawe....................................
Ruble . . .
6°/0 Listy a»st. król. polsk. .
4°/, „ jkwidaeyine . . .
Akeye Karola Ludwika . . .

„ k re d y to w e .....................

DaiaicjiM
ff, K 55

Z h h  
jnstaiao

79-8r 79 p0
94v.fi 94-90
80'4i 80 45

101-50 101-8 *
125-15 121-30
9015 80-60

186.75 135-75
8*3- - 843 —
308 10 3 8-90
121-45 121-49

9-61 9-61
14330 142*80
1 7 2 -- 1 7 3 -
396-25 896-75
172-— 172- 5
155-76 165-26
1 0 d - 100 -
115-50 11-525
146-25 U f >6
lod’— 18»-V5
1 0 * - 1 0 1 --

171-'5 17175
59-30 69-25

11725 11725
(>•70 6-70

r

168-69 163-80
168-40 163-65
197-35 19>65
198-10 193.—

61-65 61-85
4  u 54-20

.12-37 12' 53
69?.. _

Wydawoa i odpowiedzialny Redaktor; 
Dr. Adam, A sn yk .

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w fiuk iennicu i.il otwarta eodaiennie od.godi. 
lle j do 4ej, próEz pooiedziałtn — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 oentów.

— G ab ine t a re h eo lo g ie zn y  uniwersytetu Jagiailoń- 
skiBgo (Collcyium majtti) zwidzać można sodcipu_ie od 
12ej do lej próoz iediićl, świąt i feryj uniwersyteutioh

— Muzeum teohn wno-pnemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte eod iennlo od g. lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOef do 2ei Bezpłatnie

— K opaln ie  Wi«'ieiłd mog„ być cwiedosane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m 45 po południu je­
żeli zaś na który z dni tyoh święto przy„adi swiedia bię 
liny a dniu następnym po swięeie. *



Nr, 35. N O W A  K E F O R W A .

Podziękowanie.
Niniejszem sWa lam publiczne podzię­

kowanie Wielmożnemu Dr. H i p o l i t o ­
w i  1 t / e h l l c k i e m u ,  lekarzowi gór­
niczemu w Jaworznie, za troskliwą i bez­
interesowna opiekę lekarską wśród mej 
ciężaiej i niebezpiecznej choroby zapale­
nia mózgu. — Przyjm Czcigodny Mężu, 
który w tej okolicy tysiące już ludzi, jak 
mnie. przywróceniem do zdrowia, uszczę­
śliwiłeś, a nie szukasz ztad rozgłosu, 
staropolskie szczere „Bóg zapłać“.
W Jaworznie dnia 9 lutego 1884.

S ta T i t s ł a w  R e s i t U a ,  
128 1 2 sfarizy nauozyeiel.

Pracownia strojów damskich
P. Alexandrine’y

przy ulicy Floryańskiej L. 6, 
poleca swe szybkie i staranne usłu­
gi Szanownym Damom. Przyjmuje 
wszelkie zamówienia Można tamże 
pobieraó naukę kroju. 129 1 10

Do sprzedania lub 
wydzierżawienia zaraz:
1. Wies 2 mile od Krakowa, 

ltiO morgów ziemi, 5 morg. 
łąk i ogrodu, 30 morg. pa­
stwisk, 40 morg. lasu.

2. Folwark o 5/* 0t* Kra­
kowa, 35 morgów ziemi czar­
nej, wraz z młynem 600 złr. 
przynoszącym.

Wiadomości udzieli kancelaryj 
ad w. Dra Wtyńskiego. 142 1 6

Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek

w Oświęcimie,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, odbędzie 
się w myśl § 40 Statutu dnia 24 lutego b. r. w gmachu Magistratu 
miasta Oświęcima o godzinie 3 popołudniu, na które stosownie do 
§§ 38 i 39 Statutu mamy zaszczyt prosić Szan. Członków

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Przeczytanie protokółu z poprzedniego walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1883.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z rachunków za rok 1883.
4. Rozdział zysku według wniosku Rady zawiadowezej.
5. Wybór dziewięciu członków Rady zawiadowezej.
6. Wybór trzech członków do Komisy, rewizyjnej.
7. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i zastępców.
8. Zmiana Statutu §§ 56 i 63.

Oświęcim dnia 15 stycznia 188 i.
138 1 Rada zawiadowcza.

Oryginalne Singera Maszyny do szycia

3 0 0 0
zapasowych kobierców

(10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru icisle należy określić.

35 8

Dom murowany
z ogrodem, przy ulicy Doinych-Młynów 
pod Nr 3. naprzeciwko faoryki Cygar 
J r t t  d i i p n e d a n l a .  Wiadomość u 

w łaśc ic ie la  67 8 10

Choroby żołądka
w s z e l k i e g o  r o d z a j u

jak rćwau, m t » ."  1  wątroby, kolki, hei.eroidy, 
MMMaafr 1 Mrątłoao żołądka, wreszcie aiutra- 

znieść w najkrótszym ozasis usuwa w zupełności 
u  h. 07“  nm  uaiyaraal-Magoa Elixir. (unlwer- 
aafky eliksir żołądkowy) aptekarza Sżekidaf 
•Jem. */; fl 1 z i ł/, d- ' kr. 80, pmy przAyłce 
pooztewej 20 kr. za opakowanie. Prawdziwego 
loka dostać można tylko w St Geerges-Apetheke 
V H  V Wiem er g a n e  13, (gdzie cze ln ie  a- 
mówien a przesyłać należy). W Krakowie na 

•kładzie w apteee Stockmara. 42 3 22

otrzymały na wystawie 
powszechnej

w Amsterdamie
p i e r w s z ą  i  n a j w i ę k s z ą  

iiH Ś r w d ^

Dyplom honorowy.

Jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa­
ryżu. Wiedniu. Filadelfii oryginalnym Singera maszynom do szycia 
największe nagrody przyznano, tak też i teraz dla wielkich swych  

zalet wyszczególnione zostały.
2402 15 2 t  -------------------

The Singer Mannfactnring Co. NTew-York,
w Krakowie ul. Floryańska 3 4 .

PIW O
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.
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poleca Szanownej PubliczuofRj

SM Piwa Krajów r ̂ granicznego

w Krr.knwiu; alica Sław'?cwska.

Kasa ogniotrwała
7 fabryki W iesego Nr. 2

z ryilaii, trezorei i pultem io pisania
8 ctn. w ażąca , praw ie całkiem  nowa

z przyczyny wyjazdu jest z  11 p o ł o w ę  
c e n y  do sprzedania. 126  2 fi 

Wiadomość 11 P, Leichta ni. Floi-yaiiska, hotel Iwdeisti.

Kraków 13 Lutego 1884.

s c h i n k i a

E  A  K r  A  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I

(Spar-Catteo)

K A W A
GA L I C Y J S K A " * ®
CGaliz. Caffee).

F A-l LEPSZE f OMIESZiCI DO KAWY RAB­
SKIEJ MOŻ/-.A XAif:  <’ W KAŻDY ,i K \ \  

DI Aj KOriZKNN YM. 137 1 26

y n a J  a z e k ^ w

Niezmordowane studya pozwoliły nareszcie Dr. von Benden 
wynaleźć sposób przyrządzenia

Pomady na włosy
n której z zup&łnem prawem powiedzieć m ożem y, iż w  c a ł k o w i ­
t o ś c i  s p e ł n i a  s w ó j  c e l .  W najkrótszym  czu:v.<- ^ m tw ia .-o n a  
gęsty i silny porost włosów na brudzie i głowie i zapobiega w ypa­

daniu tychże. Wynalazca ręczy za pew ny skutek .

Cena flakona 2  złr.
Tylko prawdziwej dostać można za przesłaniem  należytości u wyna­

lazcy D r. v. B enden Praga, Salm-gasse 7. 38 8 24

g i p p  

Godne uwn^t,

cierpiące epilepsję, 
kurcze i w ogóle cho­

rzy nerwowi
znajda pe-Mią pomoc w mojt' 
m etodzie. Hi-nornryum hędzi. 

płaconera po spostrzeżeniu widocznych  
skutków. Listow ne lfczen ie. Setki wy

leczonych. 13 5 D

Prof. Dr. Albert.
Za znali? m iie zasługi odznaczony przez 
francuskie towarzystwa naukowe wielkiu  

złotym medalem lszej klasy.
P a r l s  6  P l a c e  d u  T r O n e .

ni;i 20 ljnl.15^  [RS4 r. o godzi­
nie 5 pópfihdmii odbędzie sic 

ogójm*. Zgi-omad/.onie e/donkow To­
w arzys tw a  przemysłowego we 
Lwowie. „Stowarzyszenia /arejc- 
strowanego z nieograiditóoęą po­
ręką.1*, na które niniejszem zapra­
sza się członków.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi
2. Sprawozdanie Rady zawiadow­

ezej z obrotu funduszów.
3 . Sprawozdanie Komisyi kon­

trolującej.
4. Wniosek o wysłanie do'W ie­

dnia deputacyi w sprawie ure­
gulowania podatków.

5. Wniosek o rozwiązanie Towa­
rzystwa

6. Wybór likwidatorów.
Lwów, 11 lutego 1884 r.

Rada Zawiadowcza.
I rezc ■

J)r. W ik to r  Z byszew ski,  j
Sekretarz 140 1 j

B olesław  jja ro to sk i,

Na KARNAWAŁ!
2391 22 30poleca

Magazyn bławatny i konfekcyj 
damskich

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej Nr. 3. 

Materje jedwabne i Aksamity lyońskie 

Materje w ełniane jasne. 

Pracownia przyjmuje zamówienia na

SUKNIE BALOWE
z własnych i obcych materyałów i w y­
konywa ta1 owe podług paryskich żurnali 
punktualnie i po cenach umiarkowanych

Próbki na żądanie franco.

W ł .  Ł : p i f i § k i e ^ o
w  KRAKOW IE

/Ł ożona w r. !870, ulica Bracka Nr. 5. 
Xa.il. pszycii cukrów deserow ych  wj kil­
kunastu gatunkach kilo złr. 2, karm el­
ków  kilo 1 złr. 60 ct.. c iastek  dro- 
oiiych do herbaty kilo złr. i  i i  złr. 
.' 0 centów. — Obstaluuki na prowincyę 
wysyła się za zaliczką. 2506 13

| jrąprii mr 1 HwPiWil

Zlecenia na giełdę
przyjmuje pod przystępnem i warunkami 

i wskazówki jakby najleDiej
z obecuel sytaacyi giełdowąj frzystać

udziela sum iennie

£ , JlEU1 BAPOPORTKANTOR
88 6Rynek 43, linia A-B.

Codziennio nadchodzą 3 razy kursa te­
legraficzne najważniejszych papiciów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.

Bukiety balowe

Trawa miodowa
(hrleus lan&tusf nasienie świeże i i.ewno na 
grunta aiche lub mokre zuccłnie nclie na past­
wiska wyborna roślina, raz zasiani trwa ilka 
lat J e r i . r u  k o r z e c  wraz z worki".'!; kosztuje 
4  z  I r .  .YO c e n t . . ,  przv zaknpnie naraz 1 0  
k o r c y .  dodaje się korzec bezpłatnie, z antówie- 
nia uskutecznia J .  B u l s i e w i c z ,  skład naston 
w B o c h n i .  t l i  3 32

K toby chciał sprzedać

folwark pod Krakowem
z a  r e n t ę  d o ż y w o t n ią ,  2

Zgłoszenia z dokładncin opisaniem 
folwarku co do objętości, gleby i, 
odległości od Krakowa, przyjmie! 
Administracya ,,N owej Reformy “ j 

pod adresem  „W IKTO R11. 126210

tak tego roku jak zyyykle przesyła 
i wykonuje wszelkie w ten fach 
wchodzące artykuły, ogrodnictwo 
■201012 handloY ve

UD'!J bSL'
ul. Lubicz,

reege
30, v/ Krakowie.

Wdowa w średnim wiek i ryehowana . 
dziecka p: zy gospodarstwie, ż 

czy sobie b e 'mieszczoną na plebanii lub 
.akieso wdpwci z- gosj .„lynin. Osoba ta mo 
się wykazać jak najlepszeini świadectwami..

Pod airesem A. i i .  post M Uanfc Kraków.
I06 1 2

rg-dł-.,— -«yj- y-r- aaatinmgrT a* -*or •} Jrc

wm~ P R Z E  W  O  D  N  I  K  A  D  R  E y :  - T a

A r  T B K I:
TRMKZYNtKI Itorf, .Pw l t M U  Koronami"

WISZMPftKI L  Po4 Gwiazdą", (utrzymują 
■ k la d  wód m n o . kraj i sa g r), uL Plo- 
<1jaśda.

A S F A L T :  
WASNJCOWM łygmaaL Salak, L. 20, Up.

BANDAŻE wnalk. rodaąja w n o  tom wyborzo: 
i .  CZTNOCL SYN, CU. Ryńsk 1. i.

ELAWATNBI TO W. i KONFEKCJA DAMSKA: 
MMLEWSKI Igpaay, uL Grodzka L. 8.

C U K I E B*N I E :
•M V  >aB«W8IU L  Ł , aL Florjańaka.
M O S  jan, pizy uiioy Floijańztoej L. JS, (przyj­

mą ij  obotelańki po eonaok unuarkowaoytt). 
U uLC W SU  AataaC ulioa Gizdzkm 1. 11. 
■AUR.. 4  P. (d. R ąM t), -uiia A—B. 
ąfad U k  I NENBMCH, Sutodimioo 
m j J L i hSK> Adam, Gł Ryńsk i r tj  Szowikiąj.

D R U K A R N I E :  
n m — *"* ZWIĄZKSWA. u. *. Jana L. 13

FA1.KY KI POJAZDÓW i SANEK: 
MEISSNER Adalf, Kleparz 4, dom własny.

FABRYKA W y  KOBO W KAMIENIARSKICH. 
HOCRSTM Faklaa, ul i  Gertrudy

HANDEL KOL., WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA AatouĘ „Pod Palmą* Linia A—B

HANDEL KOLON, i WIN: 
lANlSA J . Linia A—B, (dom własnyj.

HANDEL KOLON., SKŁAD PAPIERU 
I MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH:

J. F. FISCHER, Nr. 39-40, lin i, A-B.

MAGAZYN PAPIERU d  TOW ARO W 
GALANTERYJNYCH.

JAN FISCHER, w P a ła o u  S p isk im , Gł. Rynek.

INTROLIGATORZY:
WiMNK k. Plao Panny Maryi b, (roboty ktiąz- 

l iw s  i galanteryjne.

J U B I L E ^ P Z  I :
MAWACKI Wnałnw, Gł. Rynek i róg Brackiej.

KANTORY Vi YM1ANY 
RAPOPORT Jćzaf, (kom.sowo-weksh; Gł. Rynek, 

liaia A—B, Nr 48.

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S. A., (Skład i wypożyczalnia

(Nut uniz.Y, Rynek, iinia A—B.

LEKARZE - DENTYŚCI:
DŁUŹYtiSKI Jan. ul. Florjańska 12, I. p., ordy-1 

nuje od 10 rano do 5 po południu.
SOEBEL Karol, Dr. med. Docent Uniw. Jagieł:. 

u'. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano ! 
do 3 po południu.

HREBŁNDA Władysław, drd med., ordynuje co­
dziennie od 9- l i  od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędnośoi.

L I T O G R A F I E :
PRU8ZYlfeSKl Aureliusz, ul. Szewca, 1.16, „Pod 

Toporkiem"

ŁAZIENKI:
ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tuszami, 

pr zy  n l i “y św. G e r t r u  l y 1. 18, urzą­
dzone z największym komfortem na sposób z v  
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SUKIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Aleksandra, Suki, onice, 1. 10.

MAGAZYN MATEKY ,gŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, (F a b ry u a  pośc ie  li) Ryiek A-B

MAGAZYNY NOWOŚCI:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 

Rynek 9.
FEINTUCH Leon, Sukiennice.
GRIGAR F. A., Rynek gf. L. 44, Linia A —B, 
RUDMChl Józef (dawniej Q. Wieczorek), Hy. < 

DrezdcAtki, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J., ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:

MECHANICY DENTYSTYCZNI: j j_ CZYNCIEL SYN, Gł Rynek 1. 4.
MATUSZEWSKI Henryk, te c h n ik -d e n ty s ta  iwy A. SKuRCZEWSKI i POLAKIEWICZ, (Magazyn to-

jouuje sztuczne zęby na sposób amerykański), | warów aritianteryinyebi. ni. F ofjańsk* 13.

ZORNCS^°uUUGrodzka L 32, w oficynie, II pię- SKŁADY FORTEPIANÓW,
tre (Zamówienia dla obcych i przejezdnych DROZDOWSKI JAN, ul. Floryańska, 18. 
w kilku godzinacn uskutecznia.) ■ dAHHYELSKA B., Plao Szczepauiki L. 9 ,1. piętro

MECHANIK i OPTYK: | blASLOWSh! Fr., uf. ś. Jana 13.
NIEMETZ Inn, c. k. me haj k Uuiw. Jag iell, 1 SKŁADY i FABRYKI RĘKAWICZEK--

ul. Grodzka, L 53 w Koliegium juridicnm. . j CZYNCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4.
PREYER emil, prz. ul. Florjańskiej 1.24, TI. pię- i.UBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3. 

tro. (Urządza także tanio światła elcktn ezne. ■
SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 

KESTACRACYE i PIWIARNIE: ! FENZ Wi nelm, naprzeciw i-ośció^ka ś. Wojoiecha
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, MAJEWSK, St?n Wiślna L, 3, kuchnia wyborna ‘ ^  .  . .  . „ . . .

Rynek 9. ,j piwo „tociuiskif. NIEMETZ H.. SukienL.ee naprzeciw wieży ratusz

STREfT Ernest, u'.. Grodzka, d. Wintera, (Sekwe-: SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH):
P i?Ul,IlXTi • . T , .  „  „ t FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciech ł

STUHR Leopold, ul. Kolejowa i Lubicz Nr 1 | Bynek 9.
MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ. 

FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojci łcha,
Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wislna 

towary krajowe i zagraniczne. 
LIPCZYŃSKI Adam, Linia A -B .

j SKŁAD FABR. PERFUM, My DEL toaletowych ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY:
I i KOSMETYKÓW: • SZUBERT A., ul. Krupnicza ’. 7 (są do nabycia

JHGATÓWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni-’ fotografie mistrza Matejki i innych art.).

8, oirzymał  ̂ Lfi- L 4°- j ZAKŁAD STOLARSKI:
SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: i Braol LIGĘZÓW, ul. św. Mark* I-i 16.

ZEGARMISTRZE: 
tyOLIK A., ul. Szewska 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmują reparacye w zakres zegar- 
mistnowstwa wchodzące.

i FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecna, ( 
| Rynek 9.

.MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojeieeba, j SKŁADY BIELIZNY:

Bynek 9. * '  j DEYtR M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. Ifl -14, j
naprzeciw Kościoła Panny Maryi.

J ln k A * , d n ia  18/9.
RmUe paptenwo ■ i aa 100 rnbli
Marfci nium złote lab p»p. . .  100 aur,
Kap-ey t iine
D u at « J a , .............................. •
20-te F t s u ś e l ł  ilo u

6^ . t My* u  krąj. gaiie.. za złr. 100 
o M m m Ii  galio. „ . 100

Tew kr. ziem. .
„ - .  U- Ser.

tteoka Hip. . .
„ zprem. 10 fb 

„ „ iw r.ia401at
i i
i

OWI 
i l  
« „ 
6 .  
6 .
5 .
6 „ 
5 8 
4 .

dłmine g.
mm. k ia  FbL . aa rubtl 100 
likwid..................................100

L.W.W. d a la  11/8

117 —
es -
99 86 

5 60 
9 48

98 -
99 -  
89 70

108 — 
100 60 
97 -

99 60

Akeye Beaka h^poteeoego geL r. aa u.
B*/. Uaty aaat 
a 
6 
6 
6

■im aa ił.
200 
L00 
100

Baaita kip ot. gal. „ „ 100 
.  „«10*prea.„ „ 100

rwitriM Ja 40 lat
»  al. 1006 ,  ,  „ 1 -*~ włedeieA.

Obligacje iadema. gal.
H a r^ u tw a , d * i*  n /f l. 

4 'LLu^aM t ł  r, 18 d. bea Met. k»p.)
6 . Liaty Ittwldaeyłat „ ,  m n . 100

Z drakmrai ZwiąikoYrej w Krakowie.

płaaę I

99 90 
8v -  

.  *1 90 
100 50

98 80

118 -  
68 76

6 70 
9 Po

99 4*1
100 50 
91 80

108 50 
10* -  

99 -

101 76 
89 60

99 80
90 50 

1US JO
100 85 _

97 90 98 15

i  % Luty likw. W f-rsz+wy (b. b. kup.iA EilIb. 
6 „ „ „ ■ „ fi.

m m  m
W iedeA . d n ia  11/a .

OBLfGI DŁUGI r PAŃSTWA, 
t y ,"/. Benta aoatr. papir-ow» . z* r i 00 
4‘f, „ „ .rabrn , ,  „ 100,
4 .  „ „ »łow . . „ 100
4 , .  - >ap. nowa „
1%  Luiy z rokn 1854 na 250 złr. za złr. 100
5 .  „ 1860 „ 500 „ „  „
6 .  „ „ 186u „ L00 „ „ „ 100
— „ „ 1864 bez % cM“ „ „ 100
— „ „ 1864 bea % poł „ „ lOO
— Como Renteu-Scht J  na 42 lirów, szt. I 

OBLIGI KORONY WĘGTERFKIEJ.
6% Hemta złota w ęgierska . zn złi 100

srebrna
*»  " fifP-ś . ”4 .  ‘‘big. - jg ,  Ostb a 1876 w sł. „ „
— Pozye’ pr. wąg. po 100 złr. „ „

* 50 złr „ „
1% Losy Ciaańikie (Theiie Reg.) „ „

OBLIGI INDEMNIZAGYJNE99 80
6 „ Óbiig mdamizae. Gmiuyj. 

100 10 |6„  „ „ Siedmgi
‘ 6 .  .  „ Wągiers.

100
iou

100

100

płacą »!<ClMi
__ 9t> -

— — 38 e*
— «« 50

9 80 79 95
80 46 80 60

101 36 Sol fi'
94 91 95 06

128 _ 123 50
135 75 186 —
145 — 146 —
172 _ 172 50
172 — 172 50
87 — 40 —

121 70 121 bO
90 15 90 8'.
87 80 87 95
99 — 9J 25

115 25 115 7s
115 25 115 7b
112 30 112 70

99 «*. 100
99 80 100 40

100 75 101 60
100 60 101 —

5%
5
3 „*
0„

9 #
6
5
5

KG żaą in k  :: po ż t o z k 1.
ifcaan Begniir. z 1870 za sztak- 

1878 „
Serbskie po 100 franków „ 
Tureckie po 400 „ „

LISTY ZASTAWNE1.f
■r.j Bodea Ord. allg. 8. zł m  zł 100 

- » „ „ * pr-
r ; uku hipot. gal.

„ „ z 10% p.

Listy jst. zkł. kr. z. w Krąg, 18-1. „
‘ " n „ n n „ 20-1. r

................  .  .  .  n 36-1. n
1% Listy sst gal. tow. brd.
o% (Bust.) Banku włość. r
5 „ Banku anstr.-weg r
*%Im* „
'  % „ „ „ „

100
100
lOfi
100
100
’00
m
100
.100
IGO
100
5.00

OBiJGAGYE PIERWSZEŃSTWA ł OLE
5% Albrechta . na 00 atr. za złr. l
K Frrdyn. półn 'a 800 złr. ,  i  10
4ł |1%Łai.L.Ejn. z 1881100 złr. „ 100
5% Ko».-Ęog u i na ;*00 zu. „ „ 100
■5 Lw.-Czer. z 186f> 800 złr. „ . 100

p<aca

117
■')>: 7 103 60
27 80 28 20
20 — 30 50

120 25 120 50
£8 — 98 50

101 7fi 102 25
97 75 100 50
96 75 — —

97 — 98
100 — 101
95 — 99 ___

90 60 91 10
65 — 58

102 20 102 70
i o ! 20 101 50
94 !v& 95 ,'.0

60 98
106 26 106 ___

99 60 100 —

99 10 99 8
M b6 26

5 „ Lw.Czer h I m  SOS za zh, i 00 
5 loraw.-Szl. C.-B. 300 złr. „ „ 100 
o ,  iiudotfa . aa 300 złr. „ „ 100
5 „ Jiedmiogrodz. na 200 z ił „ „ i‘>o
6 „ jo mb. (Sudb.j sm 500 ir. za sztuką

„ Prz a -Łup. ?. £>a. 203 złr. , rod-
5 „ Nor iasty ua 3°0 iłr. n  *łr. r>)

L O S Y .
Kred. dla haad. i prz. na 180 złr, w. a.
K l a r y ..............................40 jjt m. k.
Towarz. iegl. Daaajtt aa 100 aft- w a
iasbruck . . . . t a  §0 łr. w. ».
Kogle wich . . . . u  U  tf. m. s.
Krakowskie . . .  na 20 złr. *. ł
Iiublnónkio . . . . na 20 złr. w. a.
Oiner (niestó ^udy). na 40 złr. "śt. e. 
P a lę  . , . eh 40 złr. m.
Czerwonego Krzyża . na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża v,ęg.. na 5 złr. w. «,
Rudolfa
S aint.....................
Salcburgskie . .
St. Genois . , .
^taubta" 'owekia ,
irim%V??eityńe Ma 
■i*
WaidrRyin . . .

na 10 złr, w. a,
na 40 złr. m. k.
na 80 zR. w. a.
na 40 złr. m. k.
ul 20 stłr, w- a.
aa ICO z'r. ts. Y.
na 50 słr. w.
aa './j złr. m. s.
na 20 złr. m. k.

P IMS ;
bo 2-s rÓ ><

74 5fl 74 76
103 60 102 90
95 60 :•« -

140 — li i)  26
95 75 iki 25
93 5" t?4 —

170 U 170 76
,l:6 2ó _ _

110 - 110 50
19 50 20 50
18 - _ _
18 - 19.,—
28 - % ‘ . mr
88 KO F9C60
S6 — ; tf 80
11 70 11 90

6 30 6 50
29 — 21 -
— — — _
23 - 23 —
40 - 49 50
?,3 — 24 -

I — 187 -
fis — 6 -

4:7 7,i 28 25
•7 - 87 60

vli -. f /  I
% Aagictiani.

? Krt Ij 1 fli* baaiic i prz-, u 
i „ Kreoitbank w^g. *Ug. •
: . Laoilerbaai;

UaNwbdtSf

u- Ti]'
s? <!•;>
aa 160 złr. 
aa 200 złr
Ki i  - J  Słr 
łb. 6'fO :i- 
a i  100 tit;

"ABOTiś KoLfoOW K 
Ailold Fi«:ao „ . . .  aa *0’J Kr: 
Ferdujjad& .<urdb*h» k. ,10Łó „ 

i  „ Francuzka Józe:* . . .  aa .,00 „
5 . Karola Ludwika . . . . i*  2J0 „
ż Koazyck&-jBognndnsit. na -00 ,
5 , -wowiio-Gzer-jo w. Jamy >« 200 ,
> - —adoifa . . .
: „ Siedmiogrodzkie - . , ■ a

„ S aatsoiBOKbai, paiiSTwow* »a *00 
b „ Lombardy (SiliGana) . . i ł  *00

a  u  u  '£ t .
Dukat; pełSL ważne . . . .  za tztnky

Franko w k i ................„ „
20-,y M a r k ó w k a ................„ „
iNR-Imperyały ro». pełau ważne „ „
Fsaty i s t e A n g i ...............„ „
iUi<jctoe liry z ł o t e .......................
Banknoty w ło sk ie ...............................   n
Rabie papierowe „ 100 „

Pi»*

1 4 76 115 26
£u? 10 >07 49
308 9,1 309 -20
809 69 31o _
115 20 115 40
348 845 _
111 75 112 *6

170 76 171-325
2H60— 2MU>-
2"4 26 2 4 75
*96 76 297 W
146 50 147 _
1*2 — m 60
177 6>t 77
171 75 1 * *6
814 10 al4 40
142 75 148 —

5 70 0 73
9 61 9 f*

11 86 11 t8
9 87 9 89

12 10 12 14
10 90 10 92
4‘ 10 48 80

117 — 117 6 ,

Odpowiedzialny urządź drukami: L Rmyjkwua


